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c Pismo poświęcone iuiJowi ku cnocie, nauce, zbogaceniu. „
-** ”■» ,.s..

Za prawdę, wolność i prawo!

/Wv>3
Oszczędność, trzoźwość, 

fetowarzyszenia.

Telefon nr. 40 i 47.

Bytom 5.-Ś1., Czwwtck, 28-go września 1916
W.t, ł koszta* n. * * 75 fenygów »Ws*. '

Przy sądowe« dochodzenia naszych prełensyf za ogłoszenia przy konkursach, akordach i Ł d. wszelkie rabaty upadała. ____________________________

kosztuje 
de dema

*ażc.'f abonent »KałoIilca” i®81 ubezpieczony na wypadek śmierci wskuLk nieszczęścia na ^150 mk. a na wypadek^śmierd przez utonLde i w kopJni
____________ ’Aod ziemia na połowę, jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem -bonentem i śmierć tastąpiła

da« tygodnia od dnia wypadku. Abonament musi być <Io 5. każdego miesiąc a przy kwartalnym abonamencie do 5. pietwszego miesiąca kwart, zapłacony. 
Wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany. - Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znosi i me istnieje.

Ostatnie wiadomości*

Sprawozdanie niemieckie.
(wtb.) Główna kwatera, 26 września. Wojna 

Ba zachodzie. Armia generał-ieldmar- 
łzsłka nasfępcy tronu Rnpprecbta 
bawarskiego. AngielsLo-francuska piechota ru
szyła wczoraj, w czwartym dniu wielkiego zmagania 
«if ariyleryi, pomiędzy Ancre a Sommą do ataku n<> 
Cöego. Przed południem rozpoczęte walki wrzały z 
równe zaciętością także w nocy. Pomiędzy Ancre a 
Beaucouirt 1’Abbage złamał się szturm nieprzyjacielski 
w naszym ogniu lub też krwawo przed naszą linią.

Sukcesy, odniesione przez naszego przeciwnika na 
wschód od Beaucourt 1’Abbage i przez zajęde wsi 
położonych na linii Guendecourt - Bouchavesnes, 
uznaje się, przedewszyrtkiem atoli należy pamiętać 
o naszyć, bohaterskich wojskach, które tu zjednoczo
nym angif Isko-trancuskim głównym siłom i masowe
mu wybawianiu przygotowanego w czteromiesięcznej 
pracy przez przemysł wojenny całego świata mate-

stawiają czoło. Pod Bouchavesnes i dalej na 
Południe aż do Sommy został często pov/tarzany atak 
Francuzów z wiel’ôemi ofiarami odparty.

Wojna na wsthodzie. Front generał- 
feldmarszałka księcia Leopolda ba
warskiego. Sześciokrotny szturm silnych wojsk 
nieprzyjacielskich pod Manajowem spełzł z Krwawemi 
kratami całkowicie ca niczern.

Rosyjski samolot olbrzymi został pod Borgunami 
Qa zachód od Krewa po zaciętej walce przez jednego 
z naszych lotników zestrzelony. W tej samej okolicy 
hiegł także We walce napowietrznej rosyjski jedno-
■aszczyznowiec.

Front generała kawaleryi arcyksię- 
c,a Karola. W odcinku Ludowej zostały znowu 
3>łtowne nieorzyjacielskie ataki, dalej na południe 
^fściowe ataki od parie.-

Wojna w Siedmi jgrodzie- W odcinku Her- 
^ nstadt (Nagy Szcben) postępują wojska nasze w 
Maku naprzód

Siły rumuńskie zajęły po obu stionach grzebienia 
Wywozów Szurduk - Vulkan wzgórza gramczne. Za- 
*°gi wąwozów odparły wszystkie ataki, dziś w nocy 
dopiero zostały na rozkaz cofnięte. .

Wojna na Bałkunach. Armia generał* 
*eldmarszałka Mackensen a. Na froncie 
*adiiyeb ważniejszych wypadków.

Samoloty i lotnicy zaatakowali ponownie Bu- 
tireszt.

Front raaedoński z 24 września. 
Mniejsze, dla wojsk bułgarskich pomyślne utarczki na 
Wschód od jeziora Prespa i po obu stronach Flori
dy, miejscarr* ożywione walki artyleryjskie.

Ludendorff.

JCrót 3{on?.~nly opusiup flten?.
Jak „Temps” dc nosi, uważają w Atenach nową 

Mnianę ministerstwa za nieunikni uą. Aby ominąć 
liudności, mają być ministrowie zamianowani z po 
'a kół partamentarnych. Król Konstantyn nie chne 
przedłt<zać swego pobytu w Atenach. Pałac krćlew- 

zamknięty.

2 mroków w stolec.

warszawskim wydaniu ,,God7inv Falskiej” czy-
y następujący aitykuł pióra Bjfirn-Bjöfnsona:

za szczęście dla siebie, że danym mi 
rv*Q oglądac teraz Warszawę. Głęboko jestem wzru- 
****** Widokiem tego narodu, który przez 125 lat

krwawił się w niewoli rosyjskiej, a pomimo to tak 
wspaniale zachował swą własną fizyonomif

Jest to cud kultury, wykazujący całą jej potęgę, 
jeźli Rosyi nie udało się jednak przerobić tego naro
du na azyałyc, i.

Należycie do zachodu, należycie doń przez wasz 
sposób myślenia, przez rodzaj całego waszego życia 
uczuciowego, słowem przez całą waszą kulturę. Jak 
olbrzymią stratą było to dla całego Zachodu, iż przez 
tak długi czas musiał on się obywać bez waszej 
współpracy Î

To też głęboka radość napełnia mi serce, że naród 
ten zostaje nam obecnie zwrócony; te zaś mocarstwa 
zachodnie, które walczą teraz wespół z Rosyą, będą 
musiały kiedyś gorąco dziękować Niemcom za to, iż 
wyzwoliły one Polskę z niewoli rosyjskiej.

Eo odtąd już naród polski nie wróci nigdy pod 
jarzmo rosyjskie. Życzę Polakom i wiem, że osiągną 
oni to, co Henryk Ibsen w jednej ze swych sztuk 
nabywa „odpowiedzialną wolnością”.

Ani na sekundę nie wątpię w to, że słowo kan 
clerśkie rozwinie się niebawem w taki sposób, iż 
kwiatem wdzięczności rozkwitnąć będzii musiało w 
każdem polskiem seicu.

Ani '"ídnej sekundy nie wątpię i nie mam żadny-h 
podstaw do wałplenia w to, że Niemcy uczciwie po
stępują z Polską. Znam o tyle wpływowych meiów 
Niemiec, znam o tyle naród niemiecki, że an! sekun
dy nie rrocę wątpić w ich uczciwe uczuzia i dobrą 
wole w stosunku do Polaków.

My wszyścy z krajów skandynawskich i cały 
świat — chcę rzec — ci, którzy myślą i czują, my 
wszvscy wychowani byliśmy w nadziejach i najgoręt
szych uczuciach dla Polski.

Jeźli Anglia i Francya chcą teraz uspokoić swe 
nędzne sumienia tern. że obiecują Polsce wolność pod 
panowaniem rosyjskiem, to mnie wydaje się to łem 
samem, jak gdybym powiedział do kogoś: „Idź do 
piwnicy, bv zaczerpnąć świeżego powietrza” .

Przyjechałem tu w deszcz — od-eżdżam ze słoń
cem i unoszę ze sobą radosne uczucie. że z Polska 
będzie tak samo: „Z mroków droga jej idzie w słońce.”

Kmich nu pociąg w Rumunii.
W pobliżu jednego z miast nad Dunajem popełnili 

zniechęceni rumuńscy żołnierze straszny zamach. 
Gęsto zapełniony pociąg oficerski, zdążający przez 
Kronstadt na front transylwański, został bombą 
rH-namitowa wysadzony w powietrze 7 mnioi wie 
cej 400 oficerów' pozostało tvlko 7 całkowicie nie- 
rannych. ponieważ pociąg został wskutek eksplozyi 
podniesiony w górę i zwalił siP 7 fnru kolejowego 
Bomba jest rumuńskiego pochodzenia. Drugi pułk 
artyîeryi w Jassv jest mocno podek r mv o popeł
nienie tej zbrodni. Wujsko to jest tak podw'c ’e, 
że nie śmiano go wysłać na front. Stosunek pomię
dzy oficerami a żołnierzami jest nadzwyczaj naprę
żony. żołnierze odmewiaia r srtnszeństwa. Rumuń
skie dowództwo armii wysłało nadzwyczajna komi- 
syę, celem przeprowadzenia śledztwa, która kazała 
6 ludzi, w tem 2 podoficerów, rozstrzelać. Od tego
czasu odmawia cały pułk posłuszeństwa.

(»Lnk. Anz.rO
5Í j eszr-Kęś? i wypadek

puikvwnika,
Dowódca hanowerskiego pułku fyzilierów nr. 

73, baron von i zu der Tann. został w niedziele w

Berlinie przejechany przez automobil i odniósł cięż
kie rany na głowie, którym uległ w lazarecie.
Śmierć dwóch polskich posłów do

JJuiiiy.
W Piotrogrodzie umarł nagle na udar serca je

den z najwybitniejszych przywódców narodowej 
demokracyi, śp. Zygmunt Balicki, autor licznych 
dzieł politycznych. Również nagle zmarł w Piotro- 
grodzie poseł do dumy rosyjskiej, śp. Władysław 
Żukowski.

^urzn w sejmie węgierskim.
Na jednem z posiedzeń w końcu ubiegłego ty

godnia w sejmie węgierskim przyszło do bardzo 
burzliwej sceny.' K'edy poseł Andrzei Ratlz (partya 
Karolovi’ego) zaczepiał rząd z powodu słabej obro
ny Siedmiogrodu, — przerwał mu poseł Szilagyi 
(rząclowiec) okrzykiem: [ to p°n oćważnsz się tu
taj przemawiać, pan. coś jako oficer dał słowo, że 
nie będziesz walczył przeciw wrogom Węgier?

Powstał ogromny hałas, pnezem poseł Ratłi 
poprosił, aby mu pozwolono sprawę wyjaśnić. Rath, 
który jest porucznikiem rezerwy, powiadał, że w 
chwili wybuchu wojny był w Ameryce, zaraz więc 
udał się w drogę powrotną, ale po drodze schwy
tano go i internowano w Bordeaux. Przesiedziaw
szy wiele miesięcy przykrych iako internowany u- 
wolnił się, daiąc rtowo, że w wojnie nie będzie 
walczył przeciw Francyi. O tem doniósł po po
wrocie władzy wojskowej, która biorąc wzgląd na 
to przydzieliła go do służby sanitarnej.

Wyjaśnienie to wywołało ponowne oburzenie 
w izbie na posła Sziíagyťego, który uniewinniał 
się, że był rozdrażniony z powodu wyzyskiwania 
przez opozycvç, napadu na Siedmiogród w celach 
parh-jnych. To oświadczenie poraz trzeci wybu
rzyło posłów, wobec czego marszałek odroczył po
siedzenie.

Po otworzeniu posiedzenia, hr. Tisza wezwał 
posłów, aby panowali wiecei nad s*ba. nnczem obra
dy spokoinie toczyły sie dalej.

Pożary w Petersburga.
Pożary, jakie wybuchały kilkakrotnie w osta<- 

tnich dniach w Pełirehurgu. orzybrały charakter 
wprost zaraźliwy, Podłub d©nfesień ze Sztokholmu 
do »Lole. Anzeigera«, SDalił się w petersburskiej 
urzvstani n ni większy zbiornik zbożowy, a także 
dwa naiwjQksze śniehlerze ze zbożem. Straty ob- 
iiczeia na 10 milionów nnfclł

N dtftżycia jł jlicyi rosyjskiej.
W kilku większych miastach rosyjskich sprze

daż mąki i înnvch przedmiotów codziennej potrze
by dokonywana jest w ostatnich czasach w skle
pach i na bazarach nr-^ez noUcvsntíSw. W wielu 
sklepach wvsprzedane zostały w ten sposób wszy
stkie woeóle zaoasv. znaidmVce sie dotąd w wspo
mnianych wyżej mieiscowościach. Ten oryginalny 
sno-ńb i jednocześnie środek spowodowany został 
okolicznością, że handlarze przyzwyczajeni do 
zdzferstwa. ru’e chcieli sprzedawać mąki zgodnie 
z ustawioną ceną i czynili najrozmaitsze przeszko
dy przy próbach mieszkańców’ kupowania mąki 
według taksy. Sprawa ta wywołuje w Rosyi nad- 
zwyczai wielka sensaevç.

Muneta broniowa w Rosyi-.
Prasa pictrogrodzka twierdzi, iż pogłoski o 

wprowadzeniu w Pośyi drobnej monety bronzowej 
sprawdzają się. W obieg puści się takie monety 
1. 2. 3 i 5 kopieiKowe*



Poseł Por^fæltlewicz —ministre®-.
Ministrowie Stürmer i Trepów popierają wszel- 

kiemi siłami projekt utworzeni? w Rosyi nowego 
ministerstwa dla spraw żywnościowych. Jako kan
dydata na kierownika tego nowego ministerstwa 
wymieniają nazwisko posła Puryszkiewicza, osła
wionego szczególnie w sprawcach dotyczących Pol
ski, którego kandydaturę popiera pomiędzy innymi 
też niemniej osławiony, ale dziś potężny hr. A. Bo- 
brińskij.
Nieoczekiwane odkryci» w Verdun.

W samym środku Verdun, ostrzeliwanem przez 
Niemców, nic prawie nie pozostało z nowoczesnego 

VÄprrfast w wyrwach, porobionych przez 
eksplodnujące granaty, znaleziono w ruinach re*ztki 
dawnej osady rzymskiej. Znaleziono mianowicie 
wcale dobrze zachowane szczątki obozil r■sońskie
go, którego obszar i granice dają się dokładnie okre
ślić; również można wyraźnie oznaczyć miejsca, 
na których stały wieże strażmcze i dawme rzym
skie mi:ry obionne długości lVi mil.

Tak więc wojna zmiotła z powierzchni ziemi 
nowożytne Verdun, wydobvła natomiast starorzym
skie Verdunum. Ręka historyi. dz;ałająca tvm ra
zem za pomocą 42-centymetrowych granatów, od
wróceń. tu wstecz wiele ka-rt z dziejów Europy.

»Oaz. Narodowa.«
Bralî papieru we Francy!.

»Times« pisze: Dzienniki francuzkie postano
wiły dla oszczędzenia papieru dwa dni w tygodniu 
ukazywąć się tylko z tekstem awustronnicowym, 
w innych zaś dniach jak zwykle.
Wydalenie Greków z fran azki *J i 

tal> ryk.
Nienawiść od Grecyi wzmaga się wśród kół 

fiancuzkich ccraz bardziej i przybiera teraz swój 
•vyraz nie tylko w obelżywem wystąpieniu prasy 
fn- '""kiçj, lecz i w wydalaniu robotnika greckie
go. W paryzkim »Marin« czytamy, że w kilku 
większych miastach zaczęto wydalać poddanych 
greckich i usuwać ich od zajęć w fabrykach I za
kładach przemysłowych pod pozorem, że szerzą oni 
niezadowolenie wśród robotników, żądają zbyt wy- 
mnrywanei płacy i przyczyniają się do szerzenia 
bezrobocia.
Wyrazy współczucia dla Asquitha.

Prasa angielska, włoska 1 franćuzka zamiesz
czają długie artykuły z wyrazami współczucia dla 
Asquitha z powodu utraty jego najstarszego syna 
RajniÓńda, oficera pułku gwarayi angielskiej, pole
głego w walkach nad Sommą. Rajmond Asquith 
miał lat 37 i poświęcił się studyom politycznym. 
Miał on świetną kary erę przed sobą i miał praco
wać przy boku ojca. Pozostawił on żonę i troje 
dzieci. Dwóch synów Asquitha walczy obecnie 
również na froncie.

Mu wy zarucli Anglii na żeglugę 
neutralny.

Z liaagi donoszą: Według informacyi »Time- 
sa« rząd angielski jest obecnie zajęty opracowywa
niem planu, według którego cała żegluga państw

neutralnych byłaby poddana kontroli Anglii, W tym 
celu prowadzone są układy z dyrektorami kopalń 
węgla, z któremi ma być zawarta umowa-, by po
dział węgla przeznaczonego na eksport, oraz dla 
parowców, stojących w portach angielskich, odda
ny był w ręce rządu. Właściciele pokładów, ora-z 
robotnicy zapewnione będą mieli takie same do
chody, jakie mają dotychczas.

W przyszłości zaś węgiel wydawany będzie 
tylko tym parowcom, które r.a drodze powrotnej 
zobowiążą się do odwiedzenia pewnych, przez rząd 
angielski wskazanych, portów. Jest to więc plan. 
mający na celu uzależnienie całei żeglugi neutral
nej, z wyłączeniem żaglowej, od Anglii.

Strab rumuńske.
Korespondent sztokholmski »Leifziger Abend

zeitung« donosi, że centralny komitet sanitarny 
królowej Maryi rumuńskiej zestawił straty armii 
rumuńskiej w ciągu pierwszych dwóch tvgodni^woj
ny w sumie 58 736 ładzi, z czego na walki pod Tu- 
trakanem i w Dobrudży przypada strat 48 700 ludzi. 
Tym sposobem straty wynoszą piątą część sił zbroj
nych rumuńskich. wystawionych w chwili ogłoszenia 
wojny, w sumie 300 000 ludzi i dziesiątą część wszy
stkich sił zbrojnych rumuńskich, obliczonych na 
600 0C0 ludzi (w czasie pokoju Rumunia liczy 5 25 0nQ 
żołnierzy). Na oficerów przypada strat w zabitych, 
rannych i jeńcach 2248, w czem 4 jenerałów i 13 
pułkowników. Rząd rumuński dotąd jeszcze^ nie 
rozpoczął ogłaszania imiennych list strat w wojsku.

Zaprzeczenie bułgarskie.
Bułgarska agencva telegraficzna donosi Prasa 

koalicyi rozszerza- wiadomość tendencyjną, że Buł
garzy w Kawali tCn-ecvi) zdobyli zboże, make i oli
wę i amunicyę. wysyłając do wnętrza Bułgaryi, 
oraz że skonfiskowali znaczne ilości tytoniu, które
go wartość ocenia się na 250 milionów rrjk. Wiado
mość ta nie odpowiada zupełnie prawdzie. Władze 
musiały przeciwnie celen zadośćuczynienia noirze- 
bom tych okolic, sprowadzić z Bułgaryi do Kawali 
wszystkie produkty do życia cierpiącej niedostatek 
ludności, z durgiej strony nie zabrano żadnego ro
dzaju amunicyi z Kawali.

Zfiwicrucli? w Grecy i.
»Daily Telegraf« dowiaduje się z Aten, iż pod

pułkownik Doebiotis, jeden z oficerów 4. korpusu, 
zamianowany został dowódcą 7 pułku w Atenach. 
We wszystkich prowincyach Kt sty wybuchła re- 
wolucya. W Heraklionie stali się _ powstańcy po 
słabym oporze części z?logi panami múista. Wła
dzę cywilną usunięto. Wkrótce wkroczą powstań
cy do Rethymo i Kanei.

Hepublikn inncedońska?
Pisma włoskie donoszą, że komitet rewolucyj

ny w Salonikach zamierza- ogłosić samodzielność 
Macedonii republikańskiej, a władzę oddać w ręce 
Wenizelosa. O ile rząd grecki pezostanie nadal neu
tralnym, istnieje zamiar wypowiedzenia wqjisy przez 
Macedonię A u str o-Węgrom i Niemcom. Rząd rewo
lucyjny pobiera podatki, a wojsko greckie, które się 
przyłączyło do rewolucyi, liczy 6000 powstańców7, 
z których utworzono jedną dyw-izyę i przyłączono 

l do wojsk Sarraila.

Ktí.lt Sn SROGI BPATRZntitCt
(Z FRANC JSKl-GO.)

22) (Ciąg dalszy)
Sędzia przypatrywał się obojętnie wzruszeniu, 

które uważał za znakomicie odebraną komedyę.
— O której godzinie otrzymałeś pan telegram od 

szwagia w Hawrze ? — zapytał po krótkiej pauzie.
— Koło piątej, może nawet koło pół do szóstej 

— odparł Piotr, siląc się na spokój.
— Tak późno? Wszak wysłany stąd został o 

drugiej ?
— Nie byłem w domu, gdy nadszedł. Teściowa, 

pani Lavarande, wręczyła mi go dopiero wówczas, 
gdym wrócił.

— Z jakich powodów wychodziłeś pan z domu?
— Dla zobaczenia się z kilku osobami, z któremi 

miałem nadzieję zawiązać stosunki handlowe.
— W dzień świąteczny ?... Wydaje mi się to mało 

prawdopodobnem.
— A jednak tak było.
— Goś pan postanowił uczynić?
— Wracać pierwszym pociągiem do Paryża. Na 

nieszczęście nie ma tiakrów w tej części miasta, gdzie 
mieszka moja teściowa, a do przepełnionych omtńbu- 
sów nie mogłem sie dosiać. Spóźniłem się też z te
go powodu na pociąg.

Sędzia rzucił okiem na notatki i telegramy, leżące 
na biurku.

— Z bardzo pewnych źródeł wiem, żeś pan był 
już na dworcu o godzinie jedenastej.

— Nie, panie sędzio, o trzeciej z rana dopiero.
— Wrócimy później do tej kwestyi. Wziąłeś pan 

fiakra ?
. - Tak.

«-. ZaoamiełaW ba» manet

— Byłem zbyt wzruszony, aby pamiętać, ze fia
kry mają numer*.

— Skąd pochodziło to wzruszenie?
— Straciłem żonę przy urodzeniu się pierwszego 

dziecka, byłem więc bardzo niespokojny o zdrowie 
siostry, którą kocham więcej od wszystkich ludzi na 
świecie.

— Dlaczego przychodząc do domu siostry, miałeś 
pan ubranie zmięte, zabłocone i podarte ?

— Ubranie moje było tylko zabłocone, lecz nie 
podarte.

— Przekonamy się o tern w swoim czasie. Czcm 
objaśnisz pan wzburzenie, jakieś wówczas okazywał?

— Nie byłam wcale wzburzony, a tylko wzruszo
ny. Cicza panująca w domu mej siostry o tej rannej 
godzinie, wydała mi się ciszą śmierci.

Od kilku minut sędzia przypatrywał się uważnie 
białym, wykwintnym, ale prawdopodobnie bardzo 
silnym rękom Piotra. Uwagę jego przykuwał wielki 
palec prawe7 ręki, noszący jakby ślad ukąszenia.

— Co to takiego ? — spytał w końcu, wskazując 
na czerwoną jeszcze bliznę.

Pytania sędziego, a szczególniej ostatnie, wcale 
niedwuznaczne, przypiekały jak rozpalone żelazo 
mózg Piotra,

Co za boleść !... Co za upokorzenie !...
— Nie chcesz pan odpowiedzieć, czy też nie mo

żesz ? — nalegał sędzia.
— Owszem: zraniłem sobie rękę rozśrubowując 

formę metalową, świeżo odlaną.
— V/ obecności robotników?
— Nie, byłem wówczas sam.
— Fatalizm jakiś cięży widocznie nad panem — 

zauważył ironicznie sędzia — A może łatwiej pój
dzie z wyjaśnieniem, dlaczegoś nie zawiadomił poli- 
cyi o zniknięciu szwagra ?

Piotr otwierał już usta. aby odpowiedzieć, lecz 
powstrzymała ko myśl, że sędzia znowu nie da wia-

Oficyalne zapewnienie gp^eki®*
Pismo greckie »Patris« przynosi oi ryalfl* 

zawiadomienie, że Czwórporozumienie nie wymaga 
od Grecyi przyłączenia się do akcyi bojowej", l^z 
pragnie tylko osiągnąć wszelkie gwaranoye, że Gre- 
cya zachowa jaknajściślejszą neutralność.

Szwaj cary a a pokój.
Nai liczne petycye w sprawie pokoju odpowie* 

działa szwajcarska rada związkowa w swoje® 
sprawozdaniu, iż rozumie i podziela życzenia ry
chłego pokoju, lecz uważa, iż czas do podjęcia po
średnictwa jeszcze nie nadszedł.
Walka o prezyfleninrę w Ameryce«

»Daily Telegraph« donosi: Huhes przybył v?
swej podróży agitacyjnej do Milwaukee. Poddał on 
politykę zagraniczną Wilsona krytyce i powiedział: 
Jestem zdania, że należy nam bronić praw amer!r- 
kańskich na lądzie i wodzie bez trwogi i ustępstwa: 
naszych praw do żywotności, \vłasrości i hancuu 
amerykańskiego. Nie mamy ukrytych zamiarów 
albo uoroznmień. Wobec świata stajemy nieza
chwiani i bronimy praw Stanów Zjednoczonych po 
wsze czasy. Hughes przemawiał kilkakrotonie na 
zebraniach Niemców, a gdv sie rozwodził nad ochro
na handlu amerykańskiego, zbierał zawsze ożywio
ne oklaski. Hughesa wezwano publicznie, aby się 
oświadczył, coby uczynił w sprawie łodzi podwo
dnych; na pytanie to odmówił odpowiedzi. Zdaje 
się, że Hughes otrzyma głosy Niemców amerykań
skich, a zwycięstwo jego uważać można za pewnz,

Powstanie w Indyach 
holenderskich.

Z Dżambi, na wyspie Jawie, a' noszą urumo
wnie : Dnia 16 bm. przybył do Dżambi pułko
wnik Kroesen i zastał tam spokój. Do Moera Tam 
besi wysłano kompanię piechoty dla przywrć :eni^ 
komunikacyi telefonicznej. Major van der Lindo, 
o którego okrążeniu przez powstańców donoszone, 
przybył ze swym oddziałem do Sarolangoen 
■Dżambi). W okręgu Rawas (Palembang) uchodź
cy zaczynają wracać do Parolangoen. Drugi komu
nikat urzędowy donosi, że podczas odpartego ataku 
1500 powstańców na Bangko, zabito 40 powstań
ców. W Korintżi zapanował spokój. Departament 
kolonialny przypuszcza, że potyczka powyże! 
wspomniana odbyła się już przed kilku dniami, do
piero jednak teraz otrzymano o niej wiadomość 
wskutek przerwania komunikacyi pomiędzy Bang
ko a Sarolaugoenem.

»Telegraf« donosi z Weltvreden, Iż w górnd 
części Dżambi przybierają zaburzenia coraz wię
ksze rozmiary. Liczba powstancóvV wzrasta z dnia 
na dzień. Dla braku wojska trzeba wyprawę nad 
rzekę Tägkan odroczyć. Rząd wysłał nowe wej- 
sko.

WOJIÂ.
SkuM aîafcu zeÿpeHnfiw «a Sofien«
(wtb.) Londyn, 25 września. Weale ostamích 

wiadomości brało udział w ostatnim ataku na Anglię 
12 zeppelinów. Sprawozdanie policyjne podają że

y jego słowom, a wezwana na świadka Joanna za 
irze-Jy wszystkiemu, aby*mu dokuczyć, aby zemście 
>ię nad nim. Z drugiej znowu -strony boleśnie by 
nu było bardzo, rzucić cień na Jerzego ze wzglęau 
ia Adelę. Miałże do rozpaczy po stracie ukochane 
jo dodawać jeszcze katusze zazdrości ?

— Nie sadziłem, aby to było potrzebnem n od
parł po krótkiem wahaniu.

— Odpowiedź pańska nic me wyjaśnia — zauwa- 
:y} sędzia z niezadowolenian. — Chciałbym wiedz.-. 
Jrzynajmniej, z jakich powodów zamiast udać się do 
irukseli, jak to pan zapowiedziałeś w domu, sidero*

— Art .;rykanin, który mieszkał w tym samym, co 
ja hotelu, doradzał mi usilnie, abym pojechał do Lon
dynu dla zawiązania stosunków handlowych z finną 
Currie i Hendersona. Przekonany jego wymową, 
chciałem rzecz zbadać na miejscu.

— Jak się nazywał ów Amerykanin ?
Piotr zmięszał się. W roztargnieniu, spowodowa- 

nem troską o los najbliższych sobie osób, zapomniał 
jak najzupełniej nazwisko przelotnie spękanego czło
wieka. Na szczęście jednak miał jego kartę wizyto
wą. Sięgnął żywo do bocznej kieszeni, wyjął spory 
pugilares i zaczął w nim gorączkowo przerzucać no
tatki i listy. Napróżno jednak, bilet wizytowy zniknął
bez śladu.

— Panie sędzio — rzekł w końcu — nie dasz za
pewne wiary temu, co powiem, a jednak będzie to 
najświętszą prawdą. Nie mogę sobie przypomnieć 
nazwiska człowieka, który mię namówił, abym. jechał 
do Londynu, nie mogę odszukać jego biletu. Mógł
bym wymienić pierwsze lepsze nazwisko, ale kłamać 
nie umiem, nie kłamałem nigdy. Jeżeli chcesz pan 
sprawdzić to, co mówię, napisz do pp. Currie i Hen
dersona, zapytując, jak się nazywa ich najważniejszy 
klient w Nowym Jorku.

(CU« dais** nutlPÜ



ř* pr. Mt u__10 w /tíWaad iíoxjuo tílka bomb;'
2 osobr zabito, 11 íaniooo. Zachodzi obawa, te 
pod gruzami znajduj? się jeszcze 2 osoby. Szkodę 
wyrządzono także na dworcu. Zburzono lub uszko
dzono mniejwięcej tuzin domów. W kaplicy i w je
dnym domu towarowym powstał pożar. W obwo
dzie stolicy zabito 17 mężczyzn, 8 kobiet i 3 dzieci, 
a ran'oco 45 lnęlczyziii, 37 kobiet i 17 dzieci. Zna
čit, liczba domów mieszkalnych i szop została zbu
rzona lub uszkodzona. Spowodowano w kilku miej
scach pożary. O wyrządzeniu szkody wojskowej na 
razk. nic nie słychać.

Bejus&siłec:zrny atak loSaicsy r?a Ssssn.
(wtb.) Essen, 25 września. Generalna korne, i- 

<ia w Monastyrze donosi: Dnia 24 września około
godz. 3 po oołudniu ukazało się kilku nieprzyjaciel
skich lotników nad jednem z przedmieść vy Essen. 
W przeciągu minuty zrzucono w środku miasta kil
kanaście małych bomb, z których większa część nie 
■Wyrządziła żadnej szkody. PożąfU nigdzie nie było, 
natomiast jedua bomba -raniła niestety kilkoro ba
wiących się dzieci. Fo zrzuceniu z bardzo wielkiej 
wysokości znikli lotnicy w chmurach.

$Udc .»miej m Bevsr.
(wtb.) Berlin, 24 września. Urzędowo. Dnia 

22 września wieczorem obrzucał jeden z naszych sa
molotów załogujących we Flandryi, baraki wojskowe 
W Dower.

|,^Dk8lt!ti v Ifrtmtmli,
Do „Schli i.. Zig.” donoszą z Soíii: Wracający 

Z Co&rutizy oficerowie opowiadają z uznaniem o 
znaiůtaitem usposobieniu i waleczności wojsk przy
mierzonych, oraz o dobrem ich stanowisku. Nic nie 
zdoła powstrzymać klęsid nieprzyjaciela. Położenie 
Ba froncie południowym jest bardzo korzystne. Amk 
nieprzyjacielski na Elorinę i szczyt góry Kaimakkalan 
Został z powodzeniem odparty. Jest to dla nas tem 
chwalebniejszem, ponieważ Sarra:l rzucił do walki 
przeważnie najlepsze swe wojska, młode siły rosyj
skie i fanatycznych Serbów. Wyprubcwany w wal
kach 175. pułk francuski, w którym wszelkie pokła
dano nadzieje, został kompletnie zniszczony.

yranctuS o powinij w jjVSacefšoníi.
(wtb.) Salonidd sprawozdawca pisma „Echo de 

Paris” donosi swemu pismu, .co następuje: Ofenzy- 
wa bułgarska w Macedonii rozpoczęła się w diug;ej 
połowie sierpnia, w dniu, w którym Rumunia podpi
ęła układ z koalicyą Prawdą jest, że niespodziana 
ta ofenzywa spotgcKiowgłą konieczną zmianę w pia
tach operacyjnych Sarraila.- Myhle resztą jest twier
dzenie, ix. pod Florin? Bułgarzy comtli się w nie
ładzie. Stawiali oni opór zadęty i mieli do rozpo
rządzenia simą artylerię, obsługiwaną przez Nicm- 
fów. Poza tem sprowadzanie posiłków i prowiantu 
z Salonik koleją j-c n,otorową sprawia og.oone tru- 
dnośd. Miejscami są takie wynioełośd, że podągi 
trzctia dzielić i pr lyczepiać do nich po dwie loko- 
Ołotywy. — Podobnie pisze gazeta „Radical”: Nie 
należy zapoznawać trudności, na jakie napotyk; ją 
operacye, wszczęte przeciw Monastyrowi. Teren jest 
dla obrony nader korzystny i silnie utwierdzony. 
Tylko pow oli można posuwać się naprzód i przez 
szeroko zakreślone ruchy okrążające stai ić się trzeba 
złamać opór nieprzyjadela. Do tego jednak potrzeba 
'vie’e czasu.

Viofiud ras^jsko-rumufisklg na ttaii 
obronnej.

Korespondent „Timesa”, przydzielony do armii 
Msyjsko-rumuńddej, operującej w Dobrudży, p*s "e 
Między inneini co następuje: Po ostatnich walkach, 
jaku. zakończyły się pomyślnie dla oręża nicmiecko- 
bjłgarskiego, zajęły wojska rumuńsko - rosyjskie ufor
tyfikować. pozycye o 18 kilometrów od Czem u/ody 
i Konstancy, pomiędzy Rasową, Cobodinu i Tuzią. 
Unia ta została zajęta dlatego, aby ujść okrążeniu

przez wojska ,. icvensens. Aczkolwiek z powodu za
jęcia linii tej istnieje w pewnych sferach poważna 
obawa co do Konstancy, nie ufortyfikowanej, nie
mniej przeto pamiętać należy, że most poprzez Du
naj ję*rt strzeżfeny priez potężny przyczółek mostowy, 
dający możność długiego oparcia i że wojska Macke ti
šena napotkają niezadługo bagniska i trzęsaw.-ka, 
nie nadające się do przemarszu na teren rumuński.

CsSs rosyjski ssą #n?*esraseß.
(wtb.) Berlin, 24 września. Dnia 23 wrze nia 

rano zaatakowały trzy rosyjskie w:elkie same loty bez
skutecznie stacyę lotniczą Angernsee. Jeden z na
szych samolotów bojowych spowodował w pościgu 
jeden z tych dwupłaszczyznowców. na wschód ^ od 
Dźwinoujśda do runięda. Nasze samoloty powróciły 
nienaruszone.

ížsíecxv-dlJ cdx^s^assEa pe!ř®sca.
Budapeszteński „Az Est” uważa odbicie miejsco

wości P roseny w Siedmiogrodzie za fakt nader do
niosły zarówno z punktu widzenia politycznego, jak 
militarnego, oraz ekonomicznego. Petrozeny są pier- 
wszem li.iastem pogranicznem, uwolnicnem z pod 
panowania nieprzyjacielskiego, a wraz z niem odzy
skano bogate kopalnie węgla. Są one prawie o 1U 
kim. oddalone od granicy rumuńskiej, a przełęcz, 
Szurduk stanowi doskonałą drogę, wiodącą na tery- 
toryum rumuńskie.

wMÿ zgntett
Były generalissimus wojsk francuskich Lecroix, 

rozpatrując sytuacyę wojskową na łamacn „Tempsa , 
przewiduje w najbliższej przyszłości wielkie walki, 
jakie rozwiną się nad ti eką Maros na Węgrzech. 
'.Należy odciekać — powiada Lacroix — jaki jorót 
walki te wezmą: czy pomyślny, czy niepomyślny dm 
oręża rumuńskiego. W każdym razie najważniejszem 
zadaniem jak na teraz jest zgniecenie i rozbicie zu
pełne Buigaryi. Celem ostatecznym ofenzywy prze- 
ciwko Bułgaryi powinna być stolica bułgarska, Sofia, 
Niż i linia kolejowa, łącząca Carogród z Białogro- 
dem. Zadanie armii, operującej od strony Salonu, 
byłoby niezmiernie ułatwione, gdyby jednocześnie ata
kowano nieprzyjaciół od strony północnej. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że trzeba się wystrzegać. akcyi 
tureckiej, "ale niemniej przeto walka na froncie tym 
byłaby decydującą, a zatem trzeba ją z .ryzykować. 
Wynik walk w Transylwanii nie może mieć absolutnie 
takich skutków i wyników, jak wynik walk na terenie 
bułgarskim. Skoro załatwimy się z Bułgarami, wte
dy będzie można rozpocząć akcyę od strony Crsowy, 
przyczem odegrają tam ważną rolę aiatylko wojska 
rumuńskie, lecz i rosyjskie.”

fÍ3 mo?z%
(wtb.) Londyn, 25 września. (Reute:., ’kva- 

naśdę statków rybackich z Grimsby zatopionych zo
stało przez łódź podwodną na morzu Północne"1. 
Załogę uratowano.

(wtb.) Berlin, 25 września. Parowiec holen
derski „Batavier 2”, z kontrabandą w drodze z Rot
terdamu do Londynu, został 24 września rano przy
trzymany przez niemiecką łódź podwodną i przy
holowany do Zeebriigge. Wśród 38 podróżnych znaj
dowało się 4 Rosyan, którzy widoc.zr> zbiegli z 
obozu jeńców.

Sr«rr.wozdnnie sustryackš?-,
(wtb.) Wiedeń, 25 września. Wojna na wscho

dzie. Front przeciw Rumunii. Pomiędzy 
wąwozami Szurduk a Vulkan zostały ataki rumuń
skie odparte. Na siedmiogrodzkim wschodnim fron
cie panowała więcej ożywiona czynność bojowa.

Front generała cawaleryi arcy- 
księcia Ka‘rola. Na północ i na wschód od 
Kirlibaby walka. W okolicy Ludowej zaatakowali 
Rosyanie ponownie bez skutku. Na północ-wschód 

1 od Dolnej Lipnicy zaatakował nieprzyjaciel pozy

cye wojsk tureckich. WszęSiele zostai 
jednym odcinku w koi trataku

Front generał-feldma’r8zalM 
Leopolda bawarskiego. Rosyanie próbo
wali wczoraj wieczorem ponownie lirze- arnać urn.2,4 
linię na północ od Pei epelhików. Ich . wysiłki pozo
stały bez skutku. Straty ich były wielkie.

Wojna z Wiochami. Ogień nieprzyjaciela n* 
froncie nad wybrzeżem był po południu w poszcze
gólnych odcinkach więcej ożywiony. Wieczorem 
przelatywał samoloi ponad naszemi liniami i zrzucił 
w okolicy Korren bomby, nie wyrządzając szkody. 
Na froncie w Alpach fassańskich zaatakowały dwa 
bataliony alpinów o zmroku odcinek Gardinal-Uma 
Busa Alta, który nieprzyjacielska artylerya za dnia 
gwałtownie ostrzeliwała. Po zaciętej walce zostali 
Włosi krwawo odparci. Także ku For celi a di Col- 
dosi próbowały grupy nieprzyjaciel kie się zblizyc. 
52 alpinów, w tem jeden oficer, ■'"ostali się w nie
wolę. Na Monte Cimone znajdują się zasypani, je
szcze żywi Włosi w podziemiach, 24 zdołało się o 
własnych siłach wydobyć i poddało się. Reszta 
woła o pomoc, której nie można im było z powodu 
ognia ich artyleryi dotychczas udzielić i która za
leżną jest od przyjęcia ofiarowanego nieprzyjacie
lowi ze względów ludzkości miejscowego zawie
szenia broni.

Południowo-wschodnia widownia wo„ny. Nic 
nowego.

Storpedowanie angielskiego krążownika.
»National Zeitung« dowiaduje się z Genewy: 

Jak donosi ateńska gazeta »Embros«, opowiadał ka
pitan przybyłego do Pireus parowca »Aryosolion«, 
iż przy odjeździe z Mudros widział, jak łódź pndv o- 
dna storpedowała wjeżdżający tamże angielski lek
ki krążowiik i okręt transportowy z angielskiemu 
wojskiem. Oba okręty zatonęły w kilku minutach. 
Po skutecznym ataku łódź podwodna znikła. Więk
sza część załóg’ krążownika i wielu żołnierzy, 
znajdujących się na okręcie transportowym. zahv
nęI> Sprawozdanie bułgarskie»

(wtb.) Z 23 września: Front macedoński: Na -zgorzu
Staranewjecz Kaplanina wzięliśmy szturmem grzbiet gói-ki na 
południe od wsi Popli. Nieprzyjaciel cofnął się w nieład ziŁ 
pozostawiając na miejscu licznych poległych i rannych. W oko
licy I ioriny spokój. Na wzgórzu Kaimalcalan g\ ałtowny 2 
obu stron ogień działowy i słaba czynność piechoty. W do 
Unie Moglenicy słaby ogień karabinowy. Nasza t-rfy.-rya roz
proszyła liczne koncent.ac>- nieprzyjacielskie. Na zachód od 
wartaru słaby ogień działowy, na wschód nator iast był ogień 
-waltownie-uy, j irzery» any jednakowoż od czasu do czasu, 
tl podnóża Belasicy i na froncie Strumy słaby z obu stron 
ogień działowy. Na wybrzeżu Egejskiem spokój.

Front przeciwko Rumunu: £. nad Punaju n.e rowegt.
V Dobrudży dzień wczorajszy meco spokojniejszy. Próty nie 

, przyjacielskie v/ kierunku podejścia do ws1 .nustajaęi, unie 
mezlàvione zostały przez skuteczny nasz ogień działowy i po. 
jawienie się naszej jazdy. >eprzyjaciel zaivrócil aa tej šá
trej drodze i cofnął się do swych pozycyi. Na reszcie frontu 
Wj viązaiy się korzystne d!a nas potyczki doziałów prze* 
dnich. Na wybrzeżu morza Czarnego spokój.

Sprawozdanie rumuńskie»
(wtb.) Z 23 września: Na froncie półuornym j r3łn» 

cno-zachoanim atak nasz na zachód i połudn e - zac.ićd od 
Donia Watry ’iczyau postępy. Wojska nasze postąpiły także 
w górach Kahm». Na reszcie frontu walki oddziałów wy
wiadowczych. Na froncie południowym, w Doorudży, kano- 
nada. Na lewem naszem skrzydle czynność bojowa była dość 
ożywiona. Zakończyła się ona odwrotem nieprzyjZ.iela. śtraty 
jego w Ukończonej 20 września bitwie były wielkie. Na tron- 

< cie jednej dywizyi pozb^raliśmy 5000 karabinów.

Eprawozüanie rosyjskie*
(wtb.) Z 2b września po południu: Na froncie zacho 

dnim przedsięwziął nieprzyjaciel 22 września rano na połu 
dnie-zachód od jeziora Narocz atak gazowy, trwający około 
dwóch godzin. W przerwach między p iszczegól icim falami 
gazowemi usiłował on atakować masami, został jednakże za 
każdym razem odrzucony ogniem do swych rowów. W oko- 
ucy wsi Dařeno i Lalmcy, na południe - wschód od Barano
wicz nieprzyjaciel wytwarzał lówniei fale gazowe.

Kaukaz: V7 okolicy ja południe-zachód od Gu tnues/khą- 
ne zaatakowały nasze wojska wysunięty nieprzyjacielski po-*- 
runek, wtargnęły do jego stanowisk, zadały Turkom ciężkie 
straty i zabrał} im broń, naboje i aimmicyę. Znaczna część

aajpewmeiszym papierem paûîvewym na świecie
J(?sf niemieeka pcêycr-ka wojenna! Oäreusa wysokie eds^kl i tnoina 
ją kr iáego exasn sprzaáaó i aafanłować (réwKieâ i lyitncxasowe poáwsad- 
otu'g), lila plcnfeřxns? tote nietnîeck ego, majątek wsstysikSeh paAsiw

I Ązeszrj samej oteoWiSäsj^ za nią.



narzędzi wojennych nieprzyjaciela została spalona, ponieważ 
nie można było ich zabrać. Na morzu Czarncm zniszczyły 
nasze łodzie torpedowe w zatoce pod Eregii dwa parowe.1 
i kilka żaglowców z węglami.

Z. 24 września po południu: Fron1 zachodni: Od Pry- 
peci aż do ęran.cy rurmthskiej toczyły się w wielu miejscach 
zacięte waiki. p-hwędzy innemi także wczoraj nad górnym 
Seretem w okolicy Marta jo wa i Harbuzowa. Ni przyjaciel Ja- 
Wiał zacięły opór. Wszystkie kontrataki odparliśmy ogniem 
i wzięliśmy 1500 jeńców niemiccaich i ausliiacljch.

front kaukaski: W terenie wybrzeża, na południe od 
miasteczka Elevu, o 60 kim. na zachód od Tmbizondy, woj
ska nasze wśród walk posunęły się naprzód,

Sprswc^ tfraanceas3*ie.

(wtb.) 2 23 września po pełudmu: Na północ od Sum
my noc była stosunkowo spokojna. Patrolki francuskie, które 
uolarj/ do skraju Combles, znalazły n? polu walki i wzięły 
do niewoli 15 żołnierzy, w tern oiice.a. Na południe od 
Som ny dość żywa działalność artyleryjska w różnych odcin- 
1 *ch. Zresztą wszędzie chwilowo przerywane ostrzeliwanie. 
Na frond*; Sommy lotnicy francuscy 22 września stoczyli £6 
walk, wskutik K*orych cztery i imoloty nieprzyjacielskie zo- 
.ały strącone. Cztery widziano, jak spadły, lecz nie moż.ia 

było dojrzeć, jadzie upadły. W ciągu tych walk irtdwebel 
L'orme zestrzelił u. sainoiot niemiecki rod (ioj.-r.court, t-o- 
ruczn.,- Deulin siódmy samolot na południe od Souain, po
rucznik Ti-ascuii izinty na południe - zachód od Horgny. 
W okołfcj Verdun feidwebel I.enoiT zaatakował i zestrzelił sa
molot w obrębię niemieckich linii na północ od Douanmont. 
fest to dziesiąty samolot strącony orze* tego lotnika. V/ Bel
gii samolot francuski rzucił 4 bomby na obóz w lesie Hbuł- 
hulst. V okolicy Sommy eskadra, złożona z 16 samolotów, 
obrzuciła bombami dworce w Sins. Epehy, Roisel i lotnisko 
w Htrvilly, na które to miejscowości rzucono S0 granatów 
12-centvinetrowych. Na j ólnoc-wschód rui SohsOns obrzucono 
20 granatami garaż automobilowy. Feldfebel Baron rzucił 
3 granaty na nakłady wofskowe w Ludwigshafen w Palatv- 
nacie. Nasiępn, > ruszył do Manheim« 1 rzuci) dalsze 3 bom
by na ważne fabryki w Manheimie i na prawym brzegu Re- 
nu, gdzie _ spostrzeżono rozległe pożar] i kilka cksplozyi. 
Lotnik i jego towarzysz wróLili o godzinie 121/, w nocy.

▼reszcie balon francuski w nocy z 22 na 23 września ostrze
liwał kolej w okolicy Marcoing. •

Armia wscnodr.ia: Złe powietrze utrudniło działalność
wojenną na całym froncie. Z wyiątkiem kilku szturmów pie
choty w okolicy jeziora dojrańsk>ego nie donoszą o żadnej 
działalności piechoty.

Sprawozdanie wieczorne z 23 września: Na froncie
Soi imy dość żywa działalność artyleryjska pod Bcuchavesncs 
i _ w okolicy Belloy. żadnej akcył piechoty. 'Hit Wogezach 
nieprzyjaciel usiłował zaatakować pozycye nasze na południe 
od Cól St. Marie. Odrzuciliśmy go po dość żywej walce 
granatami recznemi. Żadnego ważnego wydarzenia na reszcie 
frontu.

2 24 września po południu: Na północ od Sommy ar- 
tylerya francuska w ciągu noty była bardzo czynną. Niemcy 
przed południem słabo odpowiadali. Atak niemiecki na fol
wark Bois Labe i pozycye francuskie na północ stąd dostał 
się v/ silny og.yń karabinów maszynowych i dział. Niemców 
rozproszono, nim zdołali dotrzeć do linii francuskich. Na 
frondą Sommy stoczono 29 wa’k napowietrznych. Jeden la
tawiec w les e pod Vatu, dwa strąć 1 w płomieniach Yl: 
i 18 Ciugneiner, ''zwarty runął na zie mę na południe od Mi- 
serage. Dwa dalsze lafawre nieprzyjaciela zostały poważnie 
ugodzone. Runęły one niezdolne do walki pod Estrees.

Aronu wschodnia: Na lewym brzegu Strunw zaatikow iii 
Anglicy silne bułgarskie edd :iały na północ od Koerpivy i ku 
jezioru Thinos. Na północ od Czerny poczynili Serbov ie po
stępy na północ od Kaimakcalan i u-ęii jeńców. Na lewem 
skrzydle odparto silne bułgarskie kontrataki w okolicy wzgó
rza 1550 z wielkiemi dla Buky rów stratami. Vojtka sprzy
mierzone poczyniły drobne postępy na północ - zachód od 
Floriny.

Z 24 września wieczorem: OpTÓcz dość silnej walki 
działowej ,ia północ od Sommy i w odcinkach pod Thiaumont 
i Fleury (prawy brzeg Mozy) nic ważnego.

Lotnictwo; ▼ nocy na 24 b. m. latawce nasze rzuciły 
46 bomb 12-ci:ntymełrOwych i 4 borr.py 15 centymetrowe na 
fabryki vv okoiicv Ronibách i Didei bach. Podporucznik lor- 
t/fikacyi de Beauchamps i podjio-ucznik Daucourt wznieśli 
się każdy na swym samolocie o godzinie 11. by rzucić 12, 
poci: kó"’ na fabryki w Essen. Po locie 100 kim. lotnicy’ 
wrócili bez szwanku.

Sprawozdanie angielski«»
(w‘.b.) Z 23 wr :eśnia wieczorem: N» południe

Ancre poprawialiśmy w dalszym ciągu nasze pozycye, 
rając się miejscami do rowów nieprzyjacielskich. 
wczorajszego ostrzeliwania części fronta nieprzyjacielskie«, 
ZI1IS7C3 ono 10 nieprzyjacielskich nakrywek dział,_ 14 urny™ 
znacznie us. kod^ono; 5 składnic amunicyi wyleciało W Pp 
wietrze. Artylerya nasza wywołała wczoraj wielki pożar 
miejscowości, dokąd dochodził liczny dowóz nieprzyjaciel®- 
Loinicy rozwinęli wczoraj jak największą działalność. Barą« 
pomyślny najazd urządziło 50 naszych latawców na ważny 
tvçzrl kolejowy. Wyrządził: oni wielką szkodę, zniszczyli P. 
ciągi z ąfmiłittyą i spowodowali liczne i silne wybuchy, p ‘ 
wnież pomyślne byłv ataki na budynki kolejowe, zwrotnice, 
stacye lotnicze i rozmaite miejsca, ważne z względów woj
skowych. Odbyło się także wiele pojedynków w powietrzu- 
Zniszczono 3 latrwce nieprzyjacielskie, uszkodzono^ 5 innycn, 
które opadły. Wiele nie o Iczekało końca walki i umknęło. 
Widziano, jak stromo pędziły na dół. Nie w-óciło 5 naszyć' 
latawców. ,

(wtb.) Z 24 września po południu: Na poîudgie CA
rzeki Ancre znaczną była w ciągu nocy czynność obustronnej 
artyjeryi. Na wschód od Neuville - St. Vaast wtargnęły woj
ska nasze do rowów nieprzyjacielskich i wz'çly jeńców.

Z 24 września wieczorem: Na południe od Arcrc » ™ 
zachód od Les'ioeufs zostały trzy ataki nieprzyjacielskie od
parte ze stratami W róznvch punktach znaczna czynność &• 
tyleryi. We wczorajszych walkach napowietrznych zostało •> 
samolotów nieprzyjacielskich zburzonych a 2 uszkodzone- 
Z naszych Jatków nie powróciło 5. -W pięciu atakach uszkw 
dzili lotnicy nas; bombanii nieprzyjacielskie linie komunikacyjne-

Szanownych abonentów prosimy o odnowieni 
przedpłaty na nowy kwartał!

Nakładem i czcionkami „Katolika”, spółki wyda 
wniczej 7. ograniczoną odpowiedzialnością w By!~mi*J 
Redaktor odpow.: Adam Napierals’r w Bytomiu-

Nabož 3ń&two
w kaplicy

Matki Boskie] Wspomożenia

(Mariabilf) odbędaie Btę jak po inne lata

w poniedziałek, 2. październik*).
Procesy« wyruszy o godzinie 8 z kościoła 

Świętej Trójcy.
O liezny ndzii l uprzejmie proszą

Jadwigą Lsnger 1 Sta niv a w Fraeh.

Przeniesietiie Interesu!
Najprzód dziękując najserdeczniej za oL-zan 

rai względy podozts 25 lat, donoszę takie, ii mój
Interes drogeryjny, arb- mydła i handel per- 
fumeryl przenoszę od 1 -go października do domu 
p. Sczeponfka przy ul. Dynyosstr. 39 i proszę 
i nadal > łaskawe poparoie.

Z wysokim szacunkiem
Józef Schedon, Bytom Q.«S.

W obecnych czasach 
najpeumieisze pieniądze

m banku!
Przyjmujemy depozyta w każdej 
wysokości, począwszy od 1 mk. 

i płacimy od nich:
Ta tygodni owe m 

4% za ćwierćrocznem 
■ 4c1fť1)o za półrocznem 
4ł/*°/o za rocznem 
5°/o za dwuletniem

Cu 8
.a© "O 
s o
©’ i
3 ©’

Bll-LÉU
« Bytomiu (Benlhen O.-S.)

ulica Sworcow: 37 (Batatiiofstr.)

Ponownie mamy zapas w *vszt|sf kich gatunkach 
lekko chodzących

Sr młóckami 38
Zapras-,a ny reflektantów, aby się tylko do nas 

wprost udawali.
Do uprawy roli w jesieni

mamy na składzie
pługi, kulty watopy,. lturony
r wszelkie części rezerwi we. Do wybierania 

kartofli kopaczki wszelkiego rodzaju.

Kari Schmigalłe & Co., fabryka maszyn
Wielkie Strzelce — Gr.Slrdhlitz OS.

Chłopca do posyłek
ittssziiHuie

„TiàèOlifc" w Bytomiu G.-S.

fťírfi^er i
rabjyka towarór ftalowych

i l-rzędny dom wysyłkowy.
Wy/?;'îka prywatnym vyprostí

Sräiratb 18
bei Solingen.

I BÎIÏLLAS3 
IßvrfW 

'■-AS
CLî-tlK-K/LKE,

«I Ł—> .V

GsssMaizaai 

Odbicie naturalnej wielkości.

rrtwnie

zastrzeźoa&i
Elegancka!
Praktyczna!
Wygodna 

t trvała! 

Bardzo 
przyjemna

w
noszeniu!

SaSciewka sp^juwa nGB,0ckfhu'M
nwtmfinpłi a Hfa r«5»Eńw z bronzowei-drobno kartowon«i skir-r M°uton,|<UI IlllullClnu Ulil JfUtlvn z szerokim dobrze niklowEnym brzeiuöm w 
:-ztr' e ptiu' ev:; . Strona przednia portmonetki jest ondobiuna Witoozoneisi 

łbami końskiemi, strona tylna ma kieszonkę biletową. Wewnątrz jest osobna 
przegródka dla pieniędzy, kieszonka na banknoty i kieszonka do zlota z osob
ném zamknięciem. Wewnętrzna koperta służy dla wygody przy placen u, po

nieważ zawartość pieniędzy wygodnie na mej rozłożyć można,
tJr. 4949. Cena tytko mb. 1.75 za utukę.

Dwie litery lub jeden monogram złotem tłoczony kosztuje 10 fen., całe 
miano 20 .en. Największy wybdr towarów ifeórzan.eh wszelkiego rodzaju. 

(Więcej jak 200 rodzaj portmonetek.)

WYSYŁKA
tylko za :ali-:zką lub popfze- 
dnlem nadesłaniem gotówki. — 
W pole me można wysyłać 

zaliczek pooztowych.

Towary, nie podobające się, 
chętnie zamieniamy lub zwra

camy pieniądze.

6UARANCYA!

0fiar«|sm7 kcaftfemtt szckienCli-c ^corzys^H
Darmo i ftaiLko •wvsyłamy na życzenie każdemu nasz wielki

$3ĘT »tMsirowany katalog
który i* wiera przejzło 1( 000 przedmiotów wszelkiego gatunku, między

innemi wielki wybór
poViobofgh artykułom» dla żołnierzy.

Wiele tg: lęcy uznań nad dobrocią i jakością naszych towarów. 
P'Ty taé'lcm alecenia osobne ustępstwa (rabat).

Ëë ślusarzy. Mara? i rcSsSfifiów
do pomocy na ata^e zatrudnienie i przy wy
sokiej płacy. Poszukuje od zaraz H. Koeiz 
Nachfolger właściciel: CL BCschel. kłiKołów G.*S.

Ufppy 'u rbidowe
w dobrom wykonaniu,ja
sno pa*ące, wo'ne od ra- 
pnebu i niebezp'pczeil- 
slwa. Wysyła z* zalicz
ką po mk. 2.25 za sztukę
li. Herzberg, Zaborze

Do jfaui;:i ŚW.
kupuje się n mnie najlepiej w jak naj

lepszej jakości:
kolczgkl, pierścionki, medailonu, 
serduszka i .;rzgnyid * lado. zh. 
Najlepsze zegarki kieszonkowe z 
łańcuszkiem pod długoletnią gwarano.
Cmii Cłtllpr zegarmistrz i złotnik 
WlBlł Jlll|«ly Katowice, 8rund>nui.,.,i38,

Dla novoicjý.r.
pierścionki ślubne
w najlep. wykonaniu-
Äcjolaton - Buciki

ZaWad chemiczn. czyszczenia i iarncicania 
îrtax Zimmer ufasctciei to* wiflller k Zenn 
BYTOM. nL PltJiarsbt 77. dłoniowa 8, Krabotaslta > 
ßOZBfilfn. al’ca 5charloisJt: 34 a, — Tbjuíoii w- S7<> 

15 FILII poleca pię 15 FILII
do ttphonpisania wszelkich prac to zakres 
- iar5o»ania i czyszczenia mcliodzgcęcli - 

Odst^tSH darmo :<•: Szybkie ^kansnle

kierownika m ony
■ wielką Iiosbą

I murarzy, ciuśli i robotników budowlan,
— przy wyi okJej plaejr —■

poszukuj« od zar. r

Capi ruch*cli©p©p,
wpecy alcy interes bud owiany,

Wroclaw U., JLohestr. 5«.

1

Tran
jmięiizeny, wyborny ga
tunek, zawierający tłu- 
szoze, po przystępnych 

ecuŁoh na sprzedaż.
Bracia Kittler,

Królewiec,
Königsberg, Bergstr. 10.

Prepgóttw
może się kużdy zupełnie 
pozbyć w przeciągu 10 
dni. Bv.zpłbt. obji śnieć 
zs zwróceń, port. udziela 
Erna Crendsnburg • Lo atln 
______ Lv£lh N. 65.______

Murarzy. cr^tnroDoinikh
poRXnknjo od zaraz

5(N?s.Betnnbaug- mft.H.
Wrojliw iBresleu) 

KochereincnbauOberleschen 
(äi blesienj.

Miaazkanie na mieisoo.

NT Baczność! TH
Mam -eszcze większą 

liczbę motyk do karto* 
III (Karto! iela .u 4i oer) 
według najnowszych mo
delów se składu tanie 
do oddań. Heg« r JmrLto 
Gliwice (Gleiwitz).

Sarogal njd'z Jtelt", bez 
znaczków, w kawałkach. 
Skrzynka oryg. 20.' '»tuk 
z składu 4 E mk. Faczk 
poozt. 30 szt. 8 mlc. za zaL 

Gustav Wolff, 
Wittanberg, Bezirk HaU*« 

JOdmitŁ M, ?8- _

fciewuyoa
do sprzątania i pomocy 
w księgarni od 1-go pS^‘ 
dziernika potrzebna. ”** 
Zgios ć się mo*ua w
Kiięfjarni „XatoliKi ^
Bytom ulica Piekarska ? 5 
nsprz. kośoioła .4. Trći



Arkusz 2- Arkusz 2,

InflHsść polska, podpisuj 
piątą pożyczkę wojenną'

Obywatele całego państwa dbają i dbać muszą
0 te, ażeby dzielność finansowa cařej ludności do
równywała dzielności bohaterskiej wojsk naszych. 
Każdy mieszkaniec Rzeszy niemieckiej pomijając 
wzgląd, że pożyczki wojenne zapewniają mu do
skonałą i korzystną lokacyę pieniędzy, ma w tcm 
osobiście jak największy interes w przyczynieniu 
się do tego, by państwo wyszło z tej wojny zwy
cięsko, by wróg ogniem i mieczem nie zniszczał 
nasî-p'Vfi dobrobytu, naszych miast, fabryk, wsi, 
handlu, i rolnictwa. Jeżeli leży to w interesie ka
żdego obywatela Rzeszy, to interes ten tem jest

i bezpośredniejszy dla ludności prowincyi 
Pogranicznych, najprędzej narażonych w danym 
razie na klęski wojny. Blízko nad granicą miesz
kasz i ty, ludności polska! Siedziby twoje, twój 
dobytek, twoje dwory i cljatv stoją dziś nietknięte 
dzięki tak korzystnemu dla ciebie obrotowi opera- 
cyi wojennych. Bohaterstwo naszej armii, spra
wność organizacyjna i finansowa państwa uchroniła 
Cię dotąd przed losem, jaki nawiedził Prusy 
Wschodnie i Galicvç. Nie spłonęły twe domy, nie 
rozproszono twego dobytku, nie byłeś zmuszony 
do ucieczki o głodzie i chłodzie przed hordami czer- 
kiesów i kozaków. Żyjesz dotąd w spokoju i pilną 
Pracą dorabiasz swego dobytku. Kto widział, 
czem jest najazd wroga, jakie niezmierzone boleści
1 nieszczęścia za sobą pociąga, ten tylko oceni, ja
kiem dobrodziejstwem w czasie wojny światowej 
jest ten stan bezpieczeństwa, w którym się znaj
dujesz.

Ale wojna nie jest jeszcze ukończona. Potrze
ba dalszych wysiłków, by ją do ostatecznego, po
myślnego wyniku doprowadzić. Pamiętaj o tern, 
ludności polska! Nie zapominaj o tem, że krocie 
twych synów stoi w polu, że przelewa krew w obro
nie twycL siół i włości. Twym świętym obowiąz
kiem jest wspomagać bohaterstwo tych twoich sy
nów wszelkiemi siłami. Gdyby nawet pożyczka 
wojenna nie była dla ciebie tak bezpośrednio korzy
stnym interesem, jakim jest w rzeczywistości, to 

wówczas jednak byłoby świętym twym obowiąz
kiem wziąć w niej udział. Bo zwycięstwo — to dal- 
spe trwanie twego dobrobytu; przegrana — to nę
dza materyalna dla ciebie. Pamiętaj o tem. Ale 
Pamiętaj jeszcze o czem innem. Bronimy się prze
ciw na’azdowi strasznych, azyatyckich hord mos
kiewskich, tych samych hord, które, cofając się 
przed zwycięskim pochodem wojsk naszych, w naj
straszniejszy sposób zniszczyły całe dzielnice, za
mieszkałe przez Polaków pod panowaniem rosyj- 
skiem. Palono dwory i chaty, mordowano opiera
jących się, a resztę ludności pędzono przemocą, pod 
batem kozackim — na wschód. Pamiętaj, ludu pol
ski, o tem. Broń się, cywilna ludności polska, przc- 
C'wko najazdowi wroga, wzmagając silę finansową 
skarbu wojennego.

Nikt nie żąda od ciebie ofiary. Powinnaś tylko 
»ilnować własnego najżywotniejszego interesu. Po
życzka wojenna jesf najlepszą lokacyą pieniędzy, 
test zarazem zabezpieczeniem przed najazdem 
tyr„ga.

Walczą naszd wojska, walczy ogromna liczba 
Polaków przeciw odwiecznemu wrogowi imienia 
Polskiego. Pamiętaj o tem, ludności polska!

W sprawie rzymskiej
zabiera głos na limach centrowej „Köln. Volkszlg.” 
Znany polityk centrowy poseł Bachem do wywodów 
następujących:

„Na mocy układu między Papieżem a państwem 
Włoskiem otrzymuje Papież V.atykan z odpowiednim 
obszarem lako zupełnie niezależne księstwo świeckie. 
W ten sposób ppwstanie nowe państwo ap. jak Sau 
Martno lub Monaco. Powstanie tego nowego pań
stwa oznajmione zostanie innym państwom przez 
Włochy i Papieża wspólnie. Państwa te przyjmują to 
do wiadomości i uznaj? przez to z punktu widzenia 
Prawa narodów nowe państwo. W ten sposób zo 
stałaby rozwiązana kwestya ta we formie, dającej się 
z pewności? pogodzić z godnością państwa i narodu 
włoskiego i dająca katolikom wszystkich krajów ko
nieczną gwarancyę dla wolności Pap.eza. Dotąd ża
den Papież nie zrezygnował formalnie z tego, co mu 
Zaorano. Jest wszaŁże rzecą jasną, że Papież może 
z niejednego zrezygnować, jeżeli osięgnie to, co jest 
konieczne lub niezbędnie konieczne i jeżeli nie uważa 
Za niezbędny postu"at tego, co ma odstąpić względnie 
Porzucić. Gdyby przyszło do skutku porozumienie, 
nie potrzebowałby Papież nawet formalnie rezygno
wać. Uczyniłby on to milcząco przez umowę i mo- 
żn iby być powszechnie zupełnie jawnym, że nigdy 
faden Papież nie powróciłby do spraw tem zała- 
bvionych.’*

„KATOLIK« nr. 117.
Czwartek, dnia 28-go września 1916 r.

Protest Btolicy Aposioisłi Te j.
„Sfidslav. Korrespondenz” ogUsza brzmienie pro

testu, jaki kardynał-sekretarz stanu doręczył przedsta
wicielom dyplomatycznym w Watykanie przeekv zabo
rowi pałacu ambasady ausiro-węgiersk"?} przy Waty
kanie przez rząd włoski. W proteście zaznaczono, A 
pałac ten od da win. jest siedzibą’ ambasadora ausłro- 
wggicrskiego, a nieobecność ambasadora w Rzymie 
z powodu wojny nie może odbierać pałacowi jego 
charakter u. Rząd włoski sam zresztą wyraźnie oświad- 
czył, iz ambasador austro - węgierski tak samo, jak 
posłowie Ba wary i i Prus, mogą w pełnej wolności 
i bezpieczeństwie pozostawać w Rzymie. Zajede pa
łacu oznacza więc obrazę Stolicy Apostolskiej i na
ruszenie praw legacyjnyrh, przeciwko czemu Stolica 
Apostolska musi założyć uroczysty protest.

Äwtlcfi pokojowe.
Znany zwolennik ligi pokojowej, książę Aleksan

der Hohenlohe, ogłasza w „N. Zurchez /tg.” arty
kuł, w którym wywodzi, że właśnie obern.e wszczęte 
pośrednictwo dyplomatyczne w sprawie zawarcia po
koju rychło doprowadzićby mogło do zawarcia po
koju honorowego. Panież wraz z prezydentem V/il- 
sonem mogą i powinni wystąpić, bv nie dopuścić do 
samobójstwa 1 uropy.

Süakeécæeiîie konfeřiiicyí 
soejrali st y eznej.

W sobotę zakończała się konferencja socyafistów 
niemieckich w Berlinie. Uchwalono iezolucyę, zga
dzającą się na kierunek polityki, prowadzonej przez 
socyalistyczną fral cyę parlamentu, oraz na uchwale
nie przez ni? kredytów wojennych. Rezoiucya gam 
natomiast postępowanie części frakcyi, .dora dopre- 
wadziła do rozłamu w łonie partyi. Dalej zakłada 
honfereneya protest przeciwko stanowi oblężenia i cen
zurze, oraz wyraża ubolewanie nad skazaniem Ueb- 
knechta i odebraniem mu praw honorowych, jakkol
wiek nie godzi się na jego dążenia.

O djazd posła, rłinmńskiego 
z JBerlima.

Poseł rumuński Beltiman wyjechał w sobotę 
rano osobitým Dociągiem z Berlina, udając się do 
Kopenhagi.

Marszalek sejmu węgierskiego 
o spranie polskiej.

Zjazd obywatelski, który się odbywał 17 b. na, 
w Piotrkowie, wysłał telegram w jęz\ ku polskim do 
marsz? łka sejmu węgierskiego, Böothy’ego, wyra
żający podziękowanie za nadzwyczajne objawy ży
czliwości dla Polaków ze strony narodu węgierskie
go. — Marszałek Böouhy odpowiedzi?? telegramem 
również w języku polskim, w którym wskazując na 
serdeczne wzajemne sympatye narodu polskiego i 
węgierskiego zaznacza, że zarówno węgierskie cia
ło ustawodawcze, jak i najszersze koła narodu spo
dziewają się, iż naród polski, który tyle prób prze
szedł, w końcu wyswobodzony będzie z pod jarzma 
swoich tyranów i naszego wspólnego nieprzyjaciela.

O «»wy hr.Aoponri’ego.
Na czwartkowem posiedzeniu sejmu węgier

skiego wywodził przywódca opozycyi hr. Apponyi 
pomiędzy irniemi:

Jakże przedstawia się sprawa polska ? Chociaż 
Polska od tak długiego czasu okupowana jest przez 
mocarstwa centralne, ciągle one jeszcze zwlekają 
ze stanowczem rozwiązaniem tej sprawy, 1 wypo
wiedzeniem decydującego słowa, któreby narodowi 
polskiemu dało gwarancyę dla jegc przyszłości. 
Wobec takiej odraczającej taktyki, zachodzi obawa, 
żc Rcsva nas ubiegnie i słowo to wypowie.

Erisson przeefwko praeiÎBÎenin 
wojny.

Na posiedzeniu francuzkiej Izby posłów oświad
czył dawniejszy minister Brisson, że dalsze prze
dłużania wojny, dla odbierania Niemcom 'burzonych 
wiosek, których oni wcale zatrzymać nie pragną 
jest oszukiwaniem narodu. Krwawe ofiary są zby
teczne. Francy a mogłaby spokoHie zawrzeć pokói. 
gdyż dowiodła swej niezwycieżalności. Wypiera
nie krok za krokiem nieprzyjaciela pociaga za sobą 
olbrzvnre straty. To, co Fraącya zachowała jesz
cze ze swych sił, nie powirna marnować bez po
trzeby. ale pośwh cić dla złagodzerin sku+ków stra
sznej Vojny. Niemcy wyznają o+warcie, iż są go
towe zawrzeć pokój i można być przekonanym, że 
pokój ten nie byłby dla Francyl poniżającym.

Skandale w rosyjskiej 
iittendantnm.

Sąd \ ojenny w Kijowie skazał pułkownika Gen
ui z intendantury polovej na froncie armii połu
dniowo-wschodniej na 6 lat robót przymusowych. 
Pułkownik Genni dostarczał wraz z innymi ofice
rami intendantury pulowxj łój dla armii Rrussiłowa.

•Tak akt oskarżenia opiewał, łój ten pochodził z pa
dlých i chorych zwierząt i już przy wysyłce znaj
dował się w stanie zupełnego rozkładu. Z odnośnej 
intendantury polowej zostało dotąd dw'Ch pułko
wników. 12 kapitanów i 19 wyższych * rzęaników 
cvwilnych za korupcyę i Oszustwa; d©stawowe 
skazanych na roboty przymusowe i więzienia.

Kjiimitl: ma CaTsklc Sl:oio.
Dziennik: rosyjskie donoszą, iż w dnu. 15 bm. 

wykonano atak lotniczy na zamek cara w Carskierr 
Siole. Rzucono 50 boinh. od których zginęło t/zy 
osoby.

Masowe aresztowania w öilew'e.
»Russkija Wiedomost i « donosi, iż wieli ie wra

żenie wywołało uwięzienie pięciu tysięcy osób w 
Odesie, z których po ścisłeni zbadaniu cztery ty
siące wypuszczono na wolność. Powód uwięzienia 
niewiadomy. (»Beri. Tagebl.«)

Mozwcky w Finhntlyi.
Gazety szwedzkie donoszą, iż na pogranicza 

szwedzko-finlandzkiem wybuchły poważne rozru
chy. W mieście Kemi obrzucono bombami koszary 
Władze rosyjskie zamknęły wskutek tego granicę 
szwedzką dla ruchu osobowego.

řiccyaSíšci trai.cnzcy a wojna.
Parlamentarna grupa zjednoczonych socyali- 

stów uchwaliła wszystkimi głosami przeciw trzem 
oświadczenie, jakie ma być odczytane podczas na
rad nad prowizorycznymi kredytami. Deklaracya 
podnosi, że źader, socyahsta nie mógłby nrz -jąć po
koju. któryby zniekształcił lub zńmieiszyl Francyę. 
Będziemy zatem gosowali za kredytem, gdyż je
steśmy gotowi przyznać wszystkie kredyty, mają
ce na celu zapewnienie tervtoryalnej całości Fran- 
cyi i zabezpieczenie praw Alzaćyi i Lotaryngii, zde
ptanych w roku 1871, jak i zapewnienie zupełnej po
litycznej i gospodarczej odbudowy Belgii 1 Serbii 
i osiągnięcie trwałego pokoju.

Rezerwy irancirskie.
„Voss. Ztg.” donosi: W odpowiedzi na wniosek 

francuskiego min stery un wojny, by roczniki 188Ç 
(48-letw) oddano do dyspozycyi francuskiemu do
wództwu wojskowemu, wielu posłów przedstawiło 
wniosek odmienny. Według niego roczniki te na przy
szłość mają być używane tylko do służby garnizono
wej w pobliżu miejsca swego zamieszkana, a prócz 
tego mają być uwolnieni wszyscy ci, którzy posiadają 
4 dzieci poniżei 16 lat, oraz o, którzy należąc do 
owych roczników, już podczas wojny stracili ednego 
syna na froncie. Tymczasem kampania, podjęta przez 
senatora Hiunbt, ta przeciwko powszechnemu poddaniu 
ponownej rewbyi niezdolnych do służby, zyskuje co
raz więcej zwolenników. Prasa zwalcza usilnie wy
stawienie podobnej „armii inwalidów i paralityków”, 
jak ją słusznie nazwano na posiedzeniu Izby, dopóki 
sprzymierzeńcy nie wyślą w ogień wszystkich swycb 
rezerw.

Premie aa dzieci we Frflueyi.
Dzienniki francuskie donoszą: Poseł Benazet zgło

sił w Izbie francuskiej wniosik, domagający się 
uchwalenia ustawy, ustanawiającej premie za każde 
dziecko. W myśl tego wniosku każda matka po «.ro
dzeniu dwojga pierwszych dzieci otrzymałaby 500 
franków premii, za trzecie dziecko 1000 franków, za 
czwarte " dziecko 200C franków, za każde następne 
dziecko po 1C0O franków. Ponadto ojciec czworga 
dzieci otrzymywać będzie premie w kwocie 2000 fran
ków aż do ukończenia 15-go roku życia przez naj
młodsze dziecko.

Spraw» „Tubancy!“.
»Nordd. Allg. Ztg.« pisze na miejscu naczelnem: 

Jak się dowiadujemy, sprawa zatopienia »Tubantii« 
doprowadziła do wvmiany poglądów miedzy rzą
dami holenderskim a niemieckim. Rrąd riemiecki, 
kieruląc się uczuciem przyjaźni dla Holandyl, wyra
ził gotowość oddania do wojnie sprawa międzyna
rodowej konisyi śledczej do rozpatrzenia.

Nowe zaciągi w Anglii.
»Evening News« donosi, że rozpoczęto we fa

brykach i zakładach, znajdujących się pod nadzo
rem rządowym, wyłączać robotników, zdolnych do 
służby wojskowej. Zastąpi się Ich robotnikami, któ
rych zwolniono jako niezdolnych z amtii.

Oshrona przeciwko zeppelinom.
Jak donoszą z Londynu, angielskie władze 

wojskowe nakazały, ab} uo końwt brr,, o. włetlenie 
miast angielskich było jak najbardziej ograniczone 
od godz. 7 min. 30 wieczorem.

Zawierucha w tArecyi.
Biuro Reutera donosi z Nowego Jorku: Kores

pondent »Associated Press« w Atenach miał roz->



mowę z Venizeloses«, &§5ry na zapytanie, czy jest 
prawda, że udaje się do Salonik, by stanąć na czele 
ruchu rewolucyjnego, oświadczył: »Nie mogę na
to odpowiedzieć. Muszę jeszcze czekać i zobaczyć 
co rząd zamyśla uczynić, zanim się zdecyduję na 
to, co jest najlepsze w razie, jeżeli Grecya, nie 
przystąpi do wojny. Jeżeli król nie zechce usłu
chać głosr narodu, musimy sami znaleść drogę 
najlepszą. Nie wiem co to będzie, ale dalsze trwa
nie w obecnej sytuacyi jest niemożliwe do zniesie
nia. Znosiliśmy dotąd wszelkie cierpienia nieszczę
snej wojny wskutek tego, że byliśmy neutralni.«

»Daily Mail« donosi z Aten: Królestwo grec
kie istilieje tylko z nazwy. Wyspy Thasos, Lem- 
nos, Kios, Samos i Mitylene nie są już zależne od 
rządu w Atenach. Obwód Epiru ogłosił swą nie
zawisłość. Obwód Larissv jeszcze ostatecznie nie 
zdecydował się, skłaniać się zdaje jednak ku koa- 
licyi. Jedvnie tvlko Ateny i Pelooonnes są w dal
szym ciągu lojalne. W Atenach są rozlepione afisze, 
w których wzywa się króla, aby zechciał ustąpić 
z tronu, albo też wystąpić zbrojnie. Przeciwko 
odezwom tym nie podnosi nikt protestu, ani też nie 
śledzi się winnych rozlepiania ich. W Tatoi urzą
dzają się fortyfikacye, mające służyć do obrony 
królewskiego pałacu.
!iłOzri:eliy rewolucyjne w Precyi.

»Petit Parisien« otrzymuje z Salonik wiado
mość następującą: Ruch rewolucyjny przeniósł się 
na wyspy Kretę, Mitylenę, Chios i Samos. Władze 
tamtejsze oświadczyły gotowość przyłączenia się 
w zupełności do proę ramu rewolucyonistów saloni- 
ckich. W ciągu najbliższych dni ma rozpocząć się 
na wymienionych wysoach branie rekruta.

Okręty koalicyi w Orecyi.
Z ostatnich doniesień dzienników greckich wy

nika, że w zatoce Salamisu zebrało się 85 okrętów 
ii ancuskich i angielskich, z załogą w sile 70—80 ty- 
ięcy ludzi. Okręt wojenny wioski »Libia« stoi na 

kotwicy w porcie Salamisu. Łodzie torpedowe pra
cują gorączkowo, by minami i zaporami żelaznymi 
zamknąć przestrzeń od wyspy Egina aż do Pławy. 
Pobyt tak wielkiej floty w portach greckich wy
wołał w nich wielki brak środków żywności. Na
czelne dowództwo tą flotą spoczywa w rękach ad
mirała Fourmier, który wymienił wizyty z admira
łami greckimi.

krzemowa króla greekięgo do 
rekrutów.

»Daily News« donosi z Aten: W obecności 
króla składało we wtorek pięć klas rekrutów przy
sięgę na sztandar. Wszyscy w Atenach przeby
wający oficerowie otrzymali rozkaz brać udział 
w uroczystości. Król wygłosił następującą prze
mowę: »Musicie słuchać moich rozkazów. Jeste
ście moimi żołnierzami, moimi, a nie kogoś innego. 
Jako żołnierze musicie być wierni waszym dowód
com, a przez nich mnie. Lecz wierność sama nie 
.wystarcza. Musicie ślepo być posłuszni waszym 
przełożonym, waszym dowódcom, waszemu kró- 
lov i. Gdyby każdy żołnierz myślał, jakby chciał 
i mniemał, iż ma prawo krytyki nad potrzebami na
rodu, teby było nieszczęściem dla armii i kraju. 
Powiedzą wam niejedno, aby was uwieść. Strzeż
cie się przeć nizkimi wyzyskiwaczami patryoty- 
zmu. Nie wierzcie im, gdyż oni chcą tylko wasz 
patryotyzm wyzyskać. Pod płaszczem patryoty- 
zmu próbują dopuścić się zbrodni. Nie słuchajcie 
ich. Obecnie wstępujecie do armii, której duch jest 
doskona îym i która posiada wiele tradycyi. Tam 
wzbudzi się w was ducha poświęcenia. Nie za
pominajcie^ co wam powiedziałem, nie zapomnijcie 
nigdy moich słów. Bądźcie wierni i gotowi do po
święcenia i miejcie zaufanie.«

Cenzura ententy.
»Central News« donosi, że telegramy zagra

niczne podlegają odtąd cenzuize koalicyi. Cenzuře 
grecką zniesiono.

üciiwaiy państw skandynawskich.
Z okazyi zjazdu ministrów państw północnych 

w Chrystyanii ogłoszoną została nota oświadcza
jąca, iż trzy kraje północne są zgodne co do zacho
wania dalszej neutralności w obecnej wojnie świa
towej. Postanowiono dalej wspólnie pracować w 
obronie praw interesów neutralnych. Podjęcie ini- 
cyatywy dla pośredniczenia między mocarstwami 
wojującemi uznano w obecnych warunkach za wy
kluczone. W końcu uznano potrzebę urządzania 
dalszych zjazdów.

W OJIA.
Son&uricwattle

(wtb ) B e r 1 « n, 24 września. Urzędowo. W no
cy na 24 b. m. obrzucało kilka eskader samolotów 

jmoHdch obficie bombami Lcndyu i ważne wojskowe

place nad Humber i w środkowych hrabstwach An- ' 
gin, pomiędzy niemi Rottingham i Sheffield. Skutek 
był widoczny w silnych pożarach, które jeszcze dłu
go po odwrocie widać było. Samoloty były przed 
przekroczeniem angielskiego wybrzeża wzięte pod sil
ny ogień przez statki strażnicze, a podczas ataku 
przez liczne baterye obronne, z których kilka celnemi 
strzałami zmuszonych zostało do milczenia. Dwa sa
moloty padły ofiarą nieprzyjactelsKiego ognia obron
nego po nad Londynem. Reszta wróciła nienaruszona.

Szef sztabu admiralicyi.

Sfresiltoe wnihl ffiemcami
a f rancusam..

Korespondent „Secola” donosi z frontu francu
skiego o straszliwych walkach, rozgrywających się 
pomiędzy wojskiem łrancuskiem a wojskiem niemie- 
ckiem w słowach następujących:

Dowództwo francuskie, mając na widoku oszczę
dzanie swych żołnierzy, rozpoczyna każdy atak przy
gotowaniem działowem i dokładnem ostrzeliwaniem 
przednich pozycyi niemieckich. W dniu 17 września 
uznano chwilę za odpowiednią, aby wyruszyć do 
ataku i o godzinie 2 po południu zaczęły się wysu
wać wojska francuskie ze swych rowów, aby przy
puścić szturm przeciwko nieprzyjacielowi. Pomimo 
gwałtownego ostrzeliwania pozycyi nieprzyjacielskich, 
pomimo zniszczonych rowów niemieckich, trzymali się 
żołnierze niemieccy w swych rowach, nieraz w głę
bokości 10 metrów pod ziemią, wyczekując na atak 
francuski. To też zaledwie wojsko francuskie dotarło 
do okopów niemieckich, wywiązała się zapalczywa 
walka na bagnety pierś o pierś. Każda linia nieprzy
jacielska, broniona nieraz pięciu rzędami rowów strze
leckich, musi być stopniowo zdobywana i bardzo 
krwawe opłacana. Niemcy bronią się nie tylko roz
paczliwie, aie również z nieporównaną wściekłością. 
Pod Vermandovillers wdała cała kompania raczej 
zginąć, aniżeli poddać się." Pomiędzy Eenw a Ce- 
mecourt wrzała zacięta walka na bagnety kilka go
dzin z rzędu. Pomiędzy Berny a Deniecourt trzeb? 
było zdobywać teren metr za metrem wśród gwałto
wnego oporu woisk bawarskich. Dzień 17 września 
należy do najkrwawszych, jakie wogóle podczas za
pasów wojennych w- Pikardyi stoczono. (Wat.)

U peints.
Berliński „Lokal Anzeiger” dowiaduje się z Hagi, 

że według orzeczenia dyrektora jednej z firm londyń
skich, który bawił niedawno w Reims, ze stu tysięcy 
mieszkańców w mieście pozostało zaledwie 15 tysięcy. 
Nieprzyjaciel znajduje się w odległości zaledwie dwóch 
mil od miasta. Większość ludności mieszka w pi
wnicach.

3aí: ostała wzięta fhrina przez 
francuzów?

Paryski „Matin” otrzymuje z Aten szczegóły za
jęcia Floriny przez woska francuskie, zaczerpnięte 
wprost z pola walki.

„Koncentracja wojsk — powiada korespondent 
wymienionego pisma — odbywała się w największej 
tajemnicy. W ciągu całej nocy setki samochodów zwo
ziły wojska francuskie w trzy oddzielne miejsca, skąd 
miał się rozpocząć ogólny atak. Wojska rosyjskie, 
które znajdowały się w marszu w kierunku Verria, 
otrzymały rozkaz pospiesznego zdążania w kierunki 
Floriny. W oznaczonej godzinie zaczęły wojska fran
cuskie i rosyjskie atakować jednocześnie, podczas gdy 
wojska serbskie staczały w tym samym czasie zacięty 
bój w okolicy Eksisu i Petrowskowa. Po wycofariu 
się wojsk bułgarskich w kierunku przygotowanych 
swych pozycyi, posunęły Lię wojska naprzód i wkro
czyły do Floriny wśród piekielnego ognia wojsk nie
mieckich, zajmujących pobliskie wzgórza.

%e^7iia»ie wo$s£; frmktch 
i an<2tetSf?*ch.

Pewien angielski sprawozdawca na froncie fran
cuskim donosi — jak piszą do „Voss. Ztg.” z Am
sterdamu — że walki ostatnich tygodni gwałtownością 1 
swoją przewyższyły wszystko, co dotąd było w obe
cnej wojnie. Każdego wieczora był teren, o który 
walczono, jednem wielkiem polem trupów. Straty ■ 
wojsk angielskich były straszliwe. Powstaje wątpli
wość poważna, czy atakami szturmowemi dojdzie 
się do celu; trudno bowiem o powetowanie strat na 
czas dłuższy. Francya nie może żadnych już dostar
czać rezerw, musiałyby to wiec uczynić inne państwa 
■sprzymierzone. Należy rozważyć, czyby inna strate
gia nie była korzystniejszą.

WaiH tia frorcie r<csy‘sfosft.
Z austryackiej wojennej kwatery prasowej piszą 

na dniu 22 września, co następuje:
Bitwa w Karpatach trwa dalej. Dzień w dzień 

ponawiają się rosyjskie ataki na linii Meseicaneści« — 
przełęcz Tatarska. Wojska armii generała Kirchbacha 
toczą bez przerwy zacięte walki. Głownem* centrami 
ataków rosyjskich w Karpatach były wczoraj także 
pozycye górskie nad gościńcem do Jakobeny i Dorna 
Watry. Lkoteż do Kiriibaoy. Wszędzie nieprzyjaciela

odparto. Tylko nieco dalej na północ w ręce rosy)* 
skie wpadł znów Smotrec, o który od tygodni toczą 
się bardzo zacięte walki. Nad Narajówką ataki nie
przyjacielskie na grupę wojsk Geroka trwają dalej, 
aczkolwiek znacznie już osłabły. Na armię generała 
Böhm-Ermolii’ego skierował znów nieprzyjaciel silny 
ogień działowy. Ataki nad górnym Seretem kołoPe- 
repelnik pod działaniem ognia zapornego nie zdołały 
się rozwinąć. W armii Tersztyańskiego na odcinku 
grupy Marwiiza także wczoraj walczono zawzięcie. 
Odcinek rowu koło Korytnicy, do którego udało się 
Rosyanom przedwczoraj wtargnąć, częścowo jeszcze 
znajduje się w ich posiadaniu, gdyż nieustannie spro
wadzają coraz to nowe masy ludzi, aby go tylko 
utrzymać. Kontrakcya jest jeduak w toku.

!8Sr6d gcKsrsłiw rns^sScich panuje 
różnica zaań.

Pismo pictrogrodzkie „Dień” rozpisuje się ob
szerniej na temat różnicy zdań, jaką można w osta
tnich czasach zauważyć wśród kierujących generałów 
rosyjskich. Różnica ta dotyczy zasadniczych kwestyi 
strategicznych, odnosi się bowiem do tego, czy ołen- 
zywę w Galicyi wschodniej należy przeprowadzić W 
dalszym ciągu z największą energią, czy też wypada 
kontynuowanie jej odroczyć aż po okresie zimowym, 
w bardzo małej mierze sprzyjającym rozwojowi nor
malnemu wypadków wojennych na terenie stosunko
wo górzystym. Znamiennem jest, że nawet w tak 
zasadniczych sprawach niema dziś wśród generałów 
rosyjskich jedności.

ös tafcie wsl*d w ßob udly.
Z Budapesztu donoszą: Wedle wiadomości, na

desłanych z Sofii, były ostatnie walki w Dobrudży, 
zwłaszcza koło Cobadinu, bardzo gwałtowne. Liczni 
rosyjskie i serbskie wojska stoją tam w pozycyach, 
doskonale utwierdzonych. Rosyanie rzucili znaczni 
rezerwy na zagrożone w Dobrudży pozycye.

porf w Jfois-; ncy zagrożony.
„Nowoje Wremja” dowiaduje się z Bukaresztu: 

Rumuński port wojenny w Konstancy jest wskutek 
ostatnich operacyi wojennych zagrożony. Flota opu
ściła już port i stanęła u ujścia Dunaju. Pomimo to 
okręty wezmą udział w bitwach, jeżeli okaże się tego 
potrzeba. Z miasta poczynają wywozić zaoasy zLo- 
ża; wątpliwem jest jednakże, czy wszystkie zapasy 
zostaną na czas usunięte, albowiem brak jest środ
ków transportowych. Dotąd nie można twierdzić na- 
pewno, czy linia wałów Trajana zostanie utrzymaną. 
Wojska nasze zajęły silnie utwierdzone stanowiska * 
defenzywne, z których nie łatwo je będzie wyprz..ć 
Szeroko zakreślone cele nieprzyjaciela są już dość 
jasne, jedynie najbliższe jego zamiary nie sa wia
dome.

Hosya o trzeciej kampanii zimowej.
„Neues Wiener Journal” donosi z Berna: „NoW 

Wremja” pisze, że trzecia kampania zimowa stała c-.ię 
nieuniknioną wobec tego, że nie zdołano złamać 
siły oporu nieprzyjaciela. Rosya i jei sojusznicy nie 
porzuciły swej decyzyi co do prowadzenia wojny aż 
do całkowitego pokonania państw centralnych. Prze- 
dewszystkiem należy zniszczyć całkowicie Niemcy.

S.*?aiy rosy.3 ..2,
„Beri. Tageol.” dowiaduje się z Karlsruhe: We- I 

dług doniesień dzienników szwajcarskich ogólne strat} 
rosyjskie od rozpoczęcia ofenzywy 1-go czerwca ac | 
15-go b. m. — jak wykazują zestawienia kijowskiego 
centralnego biura rozpoznawczego — wynoszą 756 580 
żołnierzy i 67 330 oficerów frontowych, sanitarnych 
i kapelanów polowych; w tem 27 generałów i 43 
pułkowników.

fitos angielski o wojnie w Afryce 
Uscifotee).

Londyńska „Mcrning Post’ pisze pod dniem 
9 września o wojnie wschodnio-afryżańskiej, co na
stępuje: Podczas gdy oczy wszystkich zwrócone są 
na mordercze zmagania się w Europie, rozgrywa się 
w Afryce Wschodniej ostatni akt podziwu godnej 
walki. Zdobyć kraj taki, jak Afryka Wschodnia, mo
żna było tylko przy pomocy takich środków potęg* 
i źródeł pomocniczych, jakiemi rozporządza jeayme 
państwo brytyjskie. Wkrótce dowiemy się z zadowo 
leniem, że z kontyngentu afry kańskiego usunięty zo
stał ostatni żołnierz państwa niemieckiego, do nieda
wna jeszcze tak przemożnego.

u ofserucyaói roi u&sKcu.
Z Amsterdamu donoszą: Londyńska „Times” pi

sze o walkach w Dobrudży, co następuje: Znaczeni« 
wojskowe ofenzywy rumuńskiej przeceniliśmy bezwa
runkowo. Operacye bałkańskie wpłynęły na akcyę 
rosyjską w dwu kierunkach: po pierwsze spowodo
wały silniejsze napięcie ołenzywy Brusiłowa w Kań 
patach, powtóre odkomenderowanie większych jedno- 
stek rosyjskich z mniej ruchliwych części frontu, 00 
jednak na razie zapisać trzeba na korzyść mocarstw 
centralnych. Akcyę sił rumuńskich zapewne przeWij 
clzieć była możsa," z łaje się wszelako, że czynnej 
Rumunów wiele Dozostau ia do życzenia. Pumunskm“
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®n gttaeralueiŁ i sztenowi brak jedności do wielkich 
przedsięwzięć.

łjr5! wîosks rar.Eijr'.
Pisma włoskie donoszą, że król włoski- został ran

ny w rękę podczas inspekcyi odcinka pod Gorycyą. 
rana nie jest niebezpieczną, wszakże król ma "rękę 
obandażowani.

Anglicy o kaniami slmowe].
Z Hagi donoszą: Rzeczoznawca wojskowy „Ti- 

^csą” pisze: Dotychczas było regułą w wojnach, że 
2 zimą następowało osłabienie walk. Co się tyczy 
armii angielskiej, to osłacienie takie należało głównie 
Przypisać konieczności uzupełnienia zapasów amuni- 
tyi- Niedomaganie podobne nie powinno nas już 
krępować w przyszłości, to też nie można powie
dzieć, że przyszła kampania zimowa odznaczać sto 
będzie bezczynnością. Na niektórych jednak frontach 
operacye wojenne są zimą bardzo ciężkie, wobec cze- 

zapewne gwałtowność walk na tych frontach nie- 
co osłabnie i wielkie bitwy rozegrają się znów do- 
P'cro na wiosnę 1917 r.

S$sK*äwrozf$aniis »»ieKaieicSI&ie,,
(wtb.) Główna kwatera, 25 września. Wojna 
zaeLodzie. Armia geueral-tddmar- 

®załka następcy tronu Rupprechta 
bawarskiego. Gwałtowna walka artyleryjska 
P&1u.ędzy Ancre a Sommą toczy się dalej. Nieprzy
jacielskie ataki częściowe przeciwko odcinkowi Com
bles - Rancoait i pod ßouchovesnes nie powiodły się.

Front niemieckiego następcy t r o - 
Łł Dnia 23 września zostały przy torcie Thiau- 
roont słaoe, wczoraj na północ-zacliód od fonu Sou- 
Vllie simę francuskie ataki na granaty ręczne odparte.

W licznych walkach cluia wczorajszego zes' rżeli- 
bśaty 9 sau*olotow. Nasze działa obronne zestrzeliły 
W ostatnich dinnch 4 lotników.

tPrzez nieprzyjacielskie bomby, zrzucane na Lens, 
^ostaio ô mieszkańców zabitych, 28 ciężko rannych.

Ofiarą ataku na okolicę JEssen padło wczoraj je
dno dziecko, kilkoro zostało rannych, szkoda rnate- 
ryalna nieznaczna.

Wojna na wschodzie. Front generał- 
feldmarszałka księcia Leopolda ba
warskiego. Odebrana w kontrataku 23 września 
z powrotem pozycya pod Manajowem została w po
nownych silnych rosyjskich atakach utrzymaną.

. Front generała kawaleryi ar c v księ
cia Karola. Poniięhzy Złotą Lipą a Narajówką 
«atakowali, Rosyanie daremnie pozycye wojsk ture- 

Część,, które wtargnęły, zostały w kontrataku 
Wyparte, przyprowadzono 142 jeńców.

1 rzy odcinku Ludowa (w Karpatach) zostały po
nowne afeki rosyjskie odparte.

Wojna w SietLniogronzio. Ataki rumuńskie 
Pomiędzy Szurduk a wąwozem Vulkan nie powio
dły się.

Wojna na Bałkana L. Armia generał- 
feldmarszałka Mackensen a. Dla wojsk 
sprzvTuzrzonych pomyślne walki na południe od Ko- 
°adino - Topraisa.

Forteca Bukareszt była przez jeden z naszych sa- 
bioi„tów bomb ardowaną.

Front macedoński. Drobne potyczki pod 
Goriną. Kilkakrotne silne ataki serbskie na Kajmak- 
balan złamały się. Nad Strumą zostały nacierające 
Szerokim frontem słabe angielskie oddziały odparte.

Pierwszy generalny kwaterrmztrz 
Ludendorff.

Sttr£iw uzŁiiRie tsue îsryucËiie» 
ň (wtb.) Wiedeń, 24 września. Wojna na Wscho
wie. Front przeciw Rumunii. W okolicy 
Wąwozu Vulkan zostały rumuńsk-e ataki odparte.

Front armii generała kawaleryi 
®rcyksięcia Karola. Na wschód i na pół
noc od K:rlibaby atakował nieprzyjaciel zawzięcie 
dalej. Na wschód od wymienionego miasta zostały 
fego masy po początkowym suitcesie powstrzymane 
1 dalsze atak: odparte. Na południe-zachćd od sta
dniny Lucyna złamał się także wczoraj silny rosyjski 
Hak — siódmy w ostatnich walkacn — przed frontem 
ù«dapeszteiiskich honwedów. W okolicy Ludowej wy- 
9a.to nieprzyjacielowi korzyści odniesloito w osta- 

potyczkach.
it armii g e n er a ł - f el d m a r s z ał - 
ęeia Leopolda bawarskiego. 
Zborowem a górnym Seretem rzucli Ro
kita jamo wem przygotowaniu artyleryjskiem 

wczoraj ponownie silne oddziały do ataku. Po od- 
parciu kilku s/turmow udało im się po południu 
Wtargnąć na połnoc-wschód od Perepelnik w naszą 
brnę. Nocny kontratak przywrócił nam wszystkie po- 
-ycye. Wzięto przeszło 700 jeńców i zdobyto 7 ka
rabinów maszynowych.

VVojoa a Włochami. W południowym odcinku 
*^yżyr Karst przyszło do walk z bliska, w ' tórych 
dobyty nasze wojska karabin maszynowy. Na fren- 
■a i assańskim został atak nieprzyjacielskiego bata- 
'ot u ßa nasze pozycye na Gardinal cdparty. Jak 

^ Wieidzonc, miało wysadzenie w powietrze wierz- 
iLż • a Simone straszne skuki. Jedna włoska kom- 
Jł*Qla Ł°siała całkiem zasypaną. Liczba jeńców wzro

sła na 427, zdobyto również 2 karabiny maszynowe. 
Od tego dnia słoi Monte Cimone pod żywym ogniem 
nieprzyjacielskiej artyleryi.

Południowo - wschodnia widownia wojny. 
W Albanii nic nowego.

35pg»ai»OazdanIe ËSSaifîSËFSfeêo«
(wib.) Z 22 września: Front macedoński: Na wzgó

rzach Stara i Merecke Pianina, między pfr«feczq l*fes a Flo- 
nną, na północ od wzgórza Bigla została artylerya nieprzy
jacielska rozproszona ogniem naszych dział, przednie iias.ee 
oddziały zajęły nieprzyjacielskie rowy. W dolinie Aioglenicy 
zosiai cgiiieni naszym rozproszony jeden ba‘aiion nieprzyja
cielski, klóry usiłował wykonać ata!: nrzeoiv Zberskii i wzgó
rzu Preslab. — Na zachód od Wardaru sookój. Na wschód 
od Wardaru ruszyła do ataku piechota nieprzyjacielska, po 
silném przygotowaniu artylerya, została jednakże ogniem na
szym odrzucona z powrotem ku swym pozycyom. -Na sto
kach Belasica Pianina zajęliśmy wsie: Kalmisz, Sweti i Petka. 
Między temi miejscowościami a wzgórzu' - pozosta
wił nieprzyjaciel skład znacznej ilości materyalu wojennego. 
Na froncie Strumy słaby ogień artyleryi.

Na wybrzez,' Ege.;Jciein spokój.
Na ironcie rumuńskim: Wzdłuż Dunaju spokój. W Do

brudzą rozwinęła się dnia 21 września wielka bitwa na lmii 
Casicci - Enghzz - Karakcdj. Nieprzyjaciel ruszył do ataku silą. 
20 batalionów, 3 bateryi i 9 szwadronów. Kontratakiem zmu
siliśmy go do ucieczki. Konnica nasza ścigała go aż do na- 
Siama nocy. Samoloty niemieckie obrzucały boi. bami z do 
brym skuikiem most na Duraju pod Czernawooę oraz obozy 
nieprzyjacielskie koło wsi Cochirlcny i Ivrincz. Nad wybrze
żem morza Czarnego spokój.

Sgsrawoad&ssjia posyjskate»
(wtb.) Z 22 września. Tak na froncie zachodnim jako 

i kaukaskim nie zaszło mc nowego.

ruEraLeńsfeie*
(wta.) Z 22 września: Na froncie pomocnym . półno 

cno-zachodnim słabe walla. Zdobyliśmy 2 karabiny maszyno 
we i ujęliśmy 140 jeńców.

Front południowy: W Dobrudży nieprzyjaciel zaprzestał
od’vroiu i utwierdza się. Wojska nasze zmusiły &\ ucieczki 
niektóre si!y na prawem skrzydle nieprzyjaciela.

Lothidtwe; Latav/ce nieprzyjacielskie rzucaiy bomby na 
Czernawoda i zabiły 7 osób, w (eni 2 żołnierzy i kilku mie

szkańców. Zab’fo też kilka zwierząt j zburzono 3 domy.

Sg>g»si wózkami© kramcasEKce.
(wtb.) Z 22 września po południu: Na północ odSom- 

my spokój. Dziś rano wstrzymano ognie-n záporným silny 
atak niemiecki przeciw nowym pozycyom francuskich między 
folwarkiem Le Priez j Kancourt.

Z 22 września wieczorem: Przy dojściu do Combles
jedna z naszych kompanii zajęta odosobnione, przez mej i/y- 
jaciela do obrony urządzonej wzgórze i wzięła tam około 
100 Niemców do niewoli, między nimi 3 oficerów. Dalej na 
wschód wzięliśmy kilka części rowów strzeleckich, ujmując 
około 40 jeńców. Podług świeżych zestawień wyuaeila ogól
na liczba jeńców, ujętych nad Sommą przez wojska francu
skie i angielskie od 1 lipca do IB Września więcej niż 55 800, 
z tego ujęty wojska francuskie 31050.

Lotnictwo; Dnia 21 września jeden z naszych latawców 
rzucił 8 bomb 120-milimetrowych na hale lotnicze w riabs- 
heim. Lotnik riieprzvjacielski został zestrzelony przez jednego 
z naszych lotników między Combles a f.'orval.

Armia wschodnia: Między Vťardarem a Czerną rozbił
e:ę gwałtowny atak przeciw Zborsku za pomocą bomb. V oko
licy nad ,zel ą Brod Serbowie w dalszym ciągu postępują 
i dotarli do okolicy Verbeni. Około 100 jeńców pozostało w 
naszycn rękach. Na północ od Floriny złamany został atak 
nieprzyjacielski ogniem zajiornym francuskiej artylerii. Ctojska 
nasze pos męty się na wzgórzach, panmących nad drogą z 
Floriny do Pcpli.

isjranîoxdsi i“© żJRf.KC-iiSfs;'?»
(wtb.) Z 22 września po południu: Na południe od

Ancre posunęliśmy się wzdh i frontu mniejwięcaj nńlę an
gielską szerokiego naprzód, zdobywając dwie linie okopów 
nieprzyjacielskich pomiędzy Fleury i Martinpuicfi. Fror.t nasz 
rozciąga się prawie w prostej linii z Fleury do Martinpuich 
(dosłownie: approxtmathy dired line north Fleury-Mirti puich). 
Na południe od Arras wtargnęliśmy skutecznie do rowów 
nieprzyjacielskich, ujęliśmy jeńca i zadaliśmy nieprzyjacielowi 
liczne straty.

Z 22 września wieczorem: S.lne obustronne — irzcliwa-
me z armat. Lokalne utarczki powodują polepszenie naszych 
nożycy i. Posunęliśmy się naprzód w rozmaitych kierunkach. 
Zniszczono we walce 2 latawce nieprzyjacielskie, innv uszko
dzony opadł.

Wimiisci i Kižszveřs í áalszp stran.
— Rewizya lekarska stale niezdolnych do słu

żby wojskowej (d. u.) drugiego powołania. Mini
ster Y/ojny wydał obecnie rozporządzenie nakazu
jące ponowną rewizyęy lekarska mężczyzn stale 
niezdolnych do służby wojskowej (dauernd untaug
lich) urodzonych w latach 1870 do 1875 i rocznika 
urodzonego w roku 1898. Z.obowia.-ani są stawić 
się do tej rewizyj lekarskie? wszvsev niewvówicze- 
ni wojsjfiowo mężczyźni tvch roczników, którzy w 
czasach pokojowych uzyskali dccyzyę »stale nie
zdolni do służby wojskowej« (dauernd untauglich) 
i ci, którzy jako landszturmiści tych samach roczni
ków otrzymali podczas wojny również decyzyę 
(d. n.)

Pociągi kolejowe będą w jesieni ogrzewane 
dopiero wrówczas. skoro to stanie się bezwarunko
wo koniecznem. Ponieważ obecnie pociągi bywają 
bardzo długie, może się zdarzyć, że nie będą ogrza
ne dostatecznie. Wobec tego podróżujący winni za
bierać ciepłe okrycia.

— Umieszczenie jeńców wojennych krewnych, 
powinowatych i p/zyjaciół w tych samych obo- 

’zsch. Z Francyą toczą się obeai.c układy w spra
wie umieszczenia jeńców niemieckich znajdujących 
.sie w niewoli francuskiej i jeńców francuskich znaj

dujących się w niewoli niemieckiej, którzy są brać
mi lub w innym stopniu spokrewnieni albo spowino
waceni a także i przyjaciół na wniosek w tym sa
mym obozie jeńców. Wnioski odpovňednie, mające 
na celu złączenie w jednym i tym samym obozie 
krewnych i przyjaciół jeńców wojsk niemieckich we 
Francyi należy wysyłać pod adresem: Preussische 
Kriegsministerium, Abteilung Kriegsgeíangenen- 
schutz.

— Szczepienie ospy przed podróżą do części 
okupowanych. Zastępcza komenda generalna kor
pusu gwardyi podaje do wiadomości co następuje: 
Wskutek pojawienia się zachorowań na ospę na te- 
rytoryum okupacyjnemu powinny również osoby cy
wilne, zamierzające udać się do części okupowa
nych, ponowić szczepienie ospy, o ile w ciągu osta
tnich lat 4 nie chorowały na ospę lub skutecznie 
miały ospę zaszczepioną. Wydanie przepustki (Pas
sierschein) na wyjazd do części okupowanych zale
żeć będzie od świadectwa szczepienia ospy. Ten 
rozkaz nie ulegnie żacmym zmianom ani ustęp
stwom, nawet w nagłych wypadkach jak n. p. na 
przypadek konieczności natychmiastowej podróży 
do ciężko chorych, rannych itp.

— G śroiid do prania i mydlą. Na podstawi« 
dokonanej dnia 21 lipca regulacyi handlu mydłem 
i środkami do prania wolno jak wiadomo do prania 
bielizny sprzedawać publiczności na kartę na mydle 
jedynie jeszcze proszek mydlany. Przepis ten sto
suje się odpowiednio także do środków do prania 
dla pralni. Wobec panującego braku mydła nie po
dobna niestety dostarczać w dalszym ciągu mydlą 
pralniom które również obywać się muszą prosz
kiem mydlanym. Wydział wojenny dla oliw i tłu
szczów w Berlinie nie daje dla tego w zasadzie pral
niom żadnych kwitów na mydło, lecz tylko na pro
szek mydlany. Także upoważnione do wydawania 
kwitów małym zakładom władze miejscowe nie są 
upoważnione do zwalniania mydlą dla pialni, lecz 
mogą pralniom dawać jeu y nie kwity na proszek my
dlany.

— Tylko trzy gatunki mieszanki kawy. Wy
dział wojenny dla kawy, herbaty i ich surogatów w 
Berlinie ogłasza, stosownie do rozporządzenia wo
jennego urzędu żywnościowego rzeszy, że mielone 
mieszanki kawy z surogatami kawy wolno odda
wać konsumentom tylko w trzech gatunkach, a mia
nowicie zawierające 50 procent kawy po cenie naj
wyżej ?,?0 mk. za funt: zav/ierające 25 proc. kawy 
po cenie najwyżej 1,40 za finit; zawierające 10 proc. 
kawy do cenie najwyżej 0,92 mk. za funt. Inne mię- 
szanki kawy mielonej z snrogatami kawy są niedo
zwolone, o ile dopiero po 25 Y/rześnia 1916 r. do
stały się w kurs handlowy. Kto sprzedaje mieszan
ki kavvy z surogatami, winien na opakowaniu za
znaczyć, ile procent czystej kawy mięszanka ta za
wiera.

Dalej zwraca roznorządzenie uwagę na to, żt 
wszyscy fabrykanci, którzy otrzymują surowce dla 
wyrobów surogatów kawy, są kontraktownie zobo
wiązani do tego, że nie wolno im mieszanek suro- 
gatów bez kawy puszczać w obieg handlowy dla 
konsumentów po cenie wyże’ jak 60 fen. za funt. 
Wyjątek stanowią kawa figowa i eseneya kawoiva 
(preparat z cukru); kontrolują ceny t3rch surogatów 
urzędy dla kontroli cen.

Bytom. (Sprawa mięsa.) Od 2-go paź
dziernika obowiązuje w całej rzeszy jednolita karta 
na mięso. Wobec tego tutejsza miejska karta na 
mięso ma znaczenie tylko do 1 października. Nowe 
karty zostaną wydane 30 września.

— (Siostra czerwonego krzyża.) 
Izba. kama rozpatrywała onegdaj sprawę przeciwko 
Agnieszce Freygang, która ubrawszy się w suknie 
siostry czerwonego krzyża, jeździła po całych 
Niemczech, wyzyskując różne rodziny. »Siostraa 
udała się także do Król. Huty do rodziny Sapów, u 
której opowiadała, że w szpitalu pielęgnowała ran
nego Sopę młodego. Sopowie przyjęli »siostrę« na 
mieszkanie. Pewnego dnia skradła jednak siostra 
swym dobroczyńcom 100 marek gotówki i zbiegła. 
Okazało się, że »siostra« już została skaraną za kra
dzież, wobec tego skazał ją sąd na ogólną karę 5 
lat więzienia i 5 lat utraty praw honorowych.

Bytom. (Odnowienie starego cmen
tarza.) Południowa cześć cmentarza Mater Do
lorosa, należącego do parafii św. Trójcy, nie lest od 
25 lat używaną. Chodzi tu o tę część cmentarza, 
która się znajduje po lewej stronie od głównego wej
ścia. Zarzad kościelny postanowił wszystkie gro
by w tej części skasować ! oddać do ponownego 
użytku. Wszyscy interesowani, którzy w teł części 
cmentarza mają groby swych krewnych, i którzy! 
chcą groby te I pomniki zachować p-zez dalsze 25 
lat, powinni swe życzenie ł odpowiednie zobowią
zanie co do kosztów utrzymywania grobów wyra
zić na piśmie do zarządu kościelnego najpóźniej do 
20 listopada.

— (Szczególne sfałszowanie doku- 
m e ii t u.) z.ona robotnika Schvi c:ov. • zgłosiła na 
urzędzie stanu cywilnego, 2e poY/iła bliźniaki, pomN 
mo. iż właśnie w tym czasie mą porodzi^ żadnego



aztecfta. Niewiadomo. z Jakich pohádek Sch. dzia
łała. Na rozpraw ę sadową obwiniona nie przybyła.

— Sąd wojennv rozpatrywał strawę prze
ciw robotnikowi Karolowi Siegrothowi. którego 
oskarżono o rabunek na ulicv. Sîegroth napadł z 
swym kolegą na robotnika Krupę, któremu odebrał 
przemocą zegarek i 27 marek gotówki. Sad skazał 
rabusia na 6 lat domu karnego i 2 lata utraty praw 
obywatelskich.

Szanei. Do studni wpadł 4 letni chłopak 
pewnego robotnika. Zanim nadeszła pomoc, chło
pak utonął. Zwłoki i ego wydobvto z studni.

Frydensbuła. Nieszczęście.) W kopalni 
»Frieden« poniósł śmierć maszynista Mateja.

Frydersshuła. W tutejszej walcowni 
blachy dostał się pewien 16 letni robotnik pod 
rozpaloną blachę, ważącą kilka centnarów. Zanim 
zdołano rozpalone żelazo usunąć, mlodzeniec już był 
ducha wyzionął.

ARrhaîkowice. (Dezerter.) Od dłuższego 
czasu poszukiwała władza wojskowa Filipa duże
go. który był zbiegł z garnizonu strzelców’. Guzy 
zbiegł przed 3 miesiącami, onegdaj ujęto go w Ham
burgu. Dezerter utrzymywał sie przez ten czas z 
kradzieży, których dopuszczał się w Micballcowi- 
each i okolice oraz w Mikołowie i Łagiewnikach. 
Specyalnoścm jego były domy sypialne, w których 
tradł robotnikom ubrania, gotówkę i zegarki.

Siemianowiee-Laurahuta. Do 1 i s t y pospo
lita k ó w’ y/inni się jak najrychlej apisać młodzień
cy. którzy urodzili się w czasie od 1 do 30 wrze
śnia 1899. Przy wpisie należy przedłożyć metry
kę (rodny list.)

Katowice. Z powodu burd ulicznych 
w sierpniu wydała, jak wiadomo, komenda wojsko
wa rozporządzenie, że osobom poniżej lat 18 nie 
wolno przebywać wieczorami na ulicach po godzi
nie 8. Za przestąpcie tego przepisu skazał już 
sąd wojenny 11 osób na kary pieniężne. Onegdaj 
rozpatrywał bytomski sąd wojenny sprawę przeciw’ 
38 oskarżonym z Katowic, którzy niezastosowali się 
do rozporządzenia władzy wojskowej. Na 28 oska
rżony nałożono grzywnę po 30 marek, na jednego 
45 marek, inwalidę wojskowego Wischa skazano za 
podburzanie na 3 miesiące wiezienia, iednego z pod- 
sądnych skazano na 15 marek, a 7 obwinionych 
uwolniono.

Bogucice. (Żywcem spalona.) Okropną 
śmiercią zmarła wdowa po Drozdku, licząca lat 60. 
Córka Drozdkowej, żona Kołodzieja, wyszła po po
łudniu do Zawodzia po ziemniaki. Drozdkowa. któ
ra miała< jeden bok porażony, siedziała przy piecu 
i nieszczęście chciało, że ogień zajął jej ubranie. 
Staruszka wołała o pomoc. lecz gdy przybiegli są- 
siedzi, Drozdkowa już dogorywała i w niecałe pół 
gedzm: zmarła wśród strasznych boleści.

— W pobliżu »gliniaków« przv kopalni 
Ferdynanda zbierają biedni ludzie wśród kamieni i 
żużli opadających z hałdy kawałków węgla. One
gdaj zbierały tam trzy kobiety t. zw. »befgi« i wszy
stkie tr^y zostały przez usuwającą Sie ziemię zasy
pane. Dwie kobiety, pochodzące z Zawodzia, wy
dobyto jeszcze w czas, tak, że ostały się przy ży
ciu, natomiast trzecia kobieta, żona wojaka Krista, 
wyzionęła ducha. Pierwsze dwie kobiety odniosły 
znaczne obrażenia i złamanie członków. W tem 
samem miejscu znalazł śmierć chłopak Bawa z Bo- 
çucîc.

Mysłowice. (»Ż e b r a c t w o.) Dzieci górni
ka M. 13 letni Rvszard i 14 letnia Rozalia zajechały 
do Katowic i do Zabrza, gdzie urządzały »koncer
ty«. Chłopak grał na skrzypcach ojca, a dziew
czynka zbierała p;eniądze. Najwięcej jednak zaro
biły dzieci podczas podróży koleją. Pieniądze od
dawały dzieci matce. Sąd udzielił dzieciom naganę 
za żebraninę pod pozorem grania, na matkę nałożo
no zaś karę w wysokości 24 marek.

Ruda. (Los górnika.) W kopalni Bran
denburg niebezpiecznie okaleczyło górnika Szaj- 
bla, którego musiano umieścić w sżpitalu w Zabrzu.

Zabrze. (Za życzenie Niemcom klę
ski.) Blacharz Józef Bronikowski wyrażał się w 
różnych knajpach i składach ujemnie o państwie 
nlemleekiem. W składach, w których nie mógł ku
pić pożądanych towarów, Brontkowski życzył 
Niemcem zupełnego wygłodzenia i »zakrwawienia«. 
Bronikowskiego aresztowano i wytoczono mu przed 
sądem ławniczym sprawę, który'' skazał go na 4 
tygodnie aresztu.

Zabrze. (Konfiskata śliwek i jabłek.) 
Landrat ogłasza, że w powiecie zabrskhn nie obo
wiązuje konfiskata jabłek i śliwek: wobec tego wol
no owoce te sprzedawać jak dawniej.

*— (N o ż o w n i k.) Robotnik Krawczyński, 
mieszkający jako poddany rosyjski w domu sypial
nym, zadał w kłótni swemu przeciwnikowi kilka ran 
nożttnw głowę \ plecy. Rany są znaczne, lecz nie 
ttljł _ eczne. Krawczyńskiego aresztowano.

OËwfæ (1 ank w piwnicy.) Pewna' słu- 
dgftca! -Chowała swe oszczędności w wysokości 210 
manek w piwnicy. Jakiś złodziej skradł Pieniądze 
z piwnicy, & służąca narzeka z powodu straty. 
Oszczędności Laleźy zanosić do banków ludowych, 
gpta&Saf pewno przej złodziejami.

Racibórz. (Wypłata rent inwalidowych na 
poczcie.) Tutejszy urząd pocztowy donosi mm, 
co następuje: Z powodu braku drobnych pieniędzy, 
srebra i niklu, wypłata rent in wal ido wy ch i od nie
szczęśliwego wypadku natrafiać będzie na trudno
ści. Inwalidzi, mający do otrzymania sutnę nie za
okrągloną w marki, np. 6.40, 7.20 itd.. zrobią dla 
tego dobrze, jeżeli zabiorą ze sobą drobne pienią
dze, aby mogli wydać reszte do pełnej marki.

Krywaïd, pow. rybnicki. (Zabójstw o.) W 
fabryce tutejszej rozegrała się w zeszłym tygodniu 
krwawa scena1. Wśród robotników powstała 
sprzeczka z powodu zdobycia Warszawy. Sprze
czka zakończyła sie bójką, w której ieden z robo
tników. ojciec 9 dzieci, został z»bitv. W pierwszych 
dniach rie można bvło stwierdzić, kto robotnika 
zabił, gdyż w bójce uczestniczyło wiele ludzi. Obe
cnie uczestnicy walki wskazują na pewnego robo
tnika z Królestwa jako zabójcę.

Siaolna pod Rybnikiem. (R a f i u o w a n y 
oszust.) Parobek Jan Sosna, licząc” lat 48. od
wiedzał różnych gospodarz v w okoliev. którym 
ofiarował do pracy swego 18-lctniego syna i. trzy 
dorosłe córki. Gospodarze chętnie, sie godzili na 
przyiecîe do nraev syna i córek. gdvż w obecnym 
czasie hrak na roli sił roboczych. Sr ma kazał so
bie od przys-'tvch •dpżhodawęów zapłacić znl’czk: 
i »koieddv«. lecz dzieci jego nie sławiłv sie nigdy 
do sîij/bv. Snrawe te rozpatrywał sad raciborski, 
któ>-v skazą? fr-*1? za dokonane oszustwo w 8 wy
padkach i za rsïVuvane w 3 wypadkach na 5 lat 
domu karnego. 13 lat utraty praw obywatelskich i 
150 marek grzvwny.

Olesno. Zagrodnik Win cení v Wieczorek i wy- 
cużnik Mikołaj Dudek, obydwaj z Bocianowic, nie 
donieśli władzy o tem, że im zdechfv świnie. Sąd 
ławniczy skazał za to każdego na 15 marek karv 
na podstawie § 74 prawa o zaraźliwych chorobach 
wśród bydła.

Strzelce. List striiez y wydar.o za cieślą 
Piotrem Banasikiem z Mckrołon. B. ulotni! sic, a 
ma przed sadem odpowiadać za ciężkie kradzieże 
1 usiłowano zabójstwo.

Opole. (0 natychmiastową dostawę 
zboża.) Lantrat opolski ogłasza wezwanie do 
gmin, abv natychmiast większei ilości żvta i psze
nicy odsta wili do młynów w Chrapkowicach u Mi
llera i Salzburga1, w Przvworarh u Grabowskiego, 
w Czarnowasach u Wojtasika, i z-wraca u wage na 
u.asfcpcłwa w razie niezastosowania <ńe zadania 
tego. W razie rdedostarezsoia zboża nie bedzie 
można oddać maki tym. k+órzv takowa na karikl 
odbieraią. a wtenczas obekrde ftadv w powiecie 
berliński urząd zbożowy, co będzie ze szkodą dla 
mieszkańców powiatu.

Sklerzynn. (»Do Pana Boga w niebie.) 
O ciekawem zdarzeniu, świadczącem o głębokiej 
wierze biednej dzieciny, której zabrano ojca na woj
nę, i zarazem o niezwykłej domyślności poczty, do
noszą ze Skwierz^ ny. Pewna mała dziewczynka z 
Sulzburga w Alzaeyi napisała pocztówkę tej tre
ści: »Do Pena Boga w niebie. Kochany Boże. pro
szę Cie przyślij ojca mego na urlop. Jest on w Ro
ss i, iuż cały rok, a obecnie leży w lazarecie w 
Skwierzynie. Bądź łaskaw i przyślij mi ojca«. Za
adresowano kartę napisem: »Do Pana Boga w nie
bie«. Urzędnik pocztowy, któremu po:ztówka do
stała się do rąk, miał widocznie wyrozumienie dla 
naiwnego rozumu dziecka, podkreślił w tekście 
miejscowość Skwierzyna i dodał na pocztówce hu- 
morystczuy dop^ek:.»Zeppeliny nie jadą jeszcze tak 
wysoko (do nieba) aie może ojciec dziecka znajduje 
się w lazarecie w Skwierzynie«. Pocztówka więc 
poszła dalej i znalazła sie w lazarecie rezerwowym. 
Ze stempla wynikało, iż pocztówkę wysłano ze Sulz- 
burga w Alzacyi. Przy dochodzeniu w listach za
pisowych i w zapytaniach odznaleziono też ojca

dziecka w osobie pewnego pospoütaka. ponieś 
zdrowie jego pozwalało na to, lekarz szt bowi/i 
udzielił mu urlopu do domu. Można sobie wysta- 
wić. jaką radość sprawiło dziewczynce to. że Paï 
Bóg na jejTist przysłał ojca na urlop do domu.

Toruń. Władza wojskowa obwieś z- 
c z a, iż z powodu zakupna koni dla wojska, wywoź 
koni z Gdańska-, Oliwy, Torunia. Grudzi. idz| 
Chełmży. Wejherowa i Sopot, oraz z Tczewa. Star
gardu i Słupska jest zakazany. Wyjątek stanowią 
tylko konie należące do osób bliżej oznaczonych y 
rozporządzeniu z dnia 30 sierpnia 1916. W wyże! 
odznaczonych miastach nie wolno aż do zniesienia 
powyższego zakazu sprzedawać koni takim oso
bom, które nie są zobowiązane zgłaszać swych koni 
celem zakupna tychże na potrzeby wojska. Nieza
stosowanie się do tego rozporządzenia podlega1 k* 
rze więziennej aż do jednego roku. albo w razie oko- 
liczności łagodzących grzywnie do 1500 marek ln“ 
aresztowi. Zakaz ten obowiązuje od dnia ogło
szenia.

Gdańsk. (Czy mięso tłuste jest mię 
s e m.) Pytaniem tem zajmowała sie izba lorna, ^ 
Gdańsku. Sprawa miała sie następująco: Właści
cielka pensyonatu Matvlda Glann w Gdańsku ugo
towała w piątek dnia 5-go maja br. brukiew w w 
z tłustem mięsem. Cześć mięsa tego zjedzono te* 
w tym dniu. Sąd ławniczy skazał G. na 50 marę* 
grzywny, ponieważ mięso tłuste u\v użać należy i3" 
ko mięso w myśl rozporządzenia o sprzedaży ffp 
sa w dni bezmięsne. Zasądzona założyła apelacji 
Izba karna zniosła wyrok pierwszej instancji 
uwolniła G. od winy i kary. wychodząc ze załóż-' 
nia, że »jako mięso uważać należy jedynie mięs» 
chude, nie zaś tłuste części mięsa«.

Berlin. (Krwawy czyn.) Przy Annenstl 
14 wykryto straszną zbrodnię. Na czwartem piP, 
trze lewego skrzydła mieszkał czyściciel okie® 
Schröder z 24 letnią żoną i 4 letnią córką. Niewia
stę te z córeczką znaler’ono wczoraj przed polny 
niem nieżywe w łóżkach z przeciętymi gardłatf*1 
Obok leżała brzytwa1, narzędzie mordercze. O zbro
dnie podejrzywają Sehr., który widocznie zamie
rzał sar.i sobie życie odebrać, znaleziono bowieb1 
stryczek przywiązany do haka. Sehr, był wplątani 
w jakąś sprawę ciężkiej kradzieży i widocznie 2 
obawv przed długoletnią karą więzienną zamierzał 
nietylko żonę i dziecko zabić, ale i siebie. Sprawo# 
dotychczas nie wyśledzono. ^

Heidelberg. (M a t k a- - m o r d e r c z y n i.) Żo
na kotlarza Keniga poderżnęła gardła pięciorga 
swym dzieciom, liczącym po 3 do ,10 łat. pocz 
usiłowała popełnić samobójstwo, przecinając sobt 
tętnice u rąk. Nieszczęsną kobietę odwieziono be* 
przytomna do lecznicy.
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ZMIANY AGEKTUB.
Szanownym czytelnikom z Szarleja donosům]» 

uprzejmie. że agenturę po p. Potempie odebrft» 
od. 1. Października p. JP*«weI Celnik z Szarlej# 
przy ulicy Szerokiej nr, l.

Rudzką Kuźnia. Złożyły agenturę; p. WieckH 
z Rudzkiej Kuźni i Nawrat z Kolonii Glueckatrf* 
Obie agentury nhcjmuic p. Lesiowa z R«dzkl®|j 
Kuźni i prosimy Szan. Czytelników do niej po ga
zety się udać.

Adirînfsfracya »K -foUka«.

NADESŁANO.
Orz eg ów. Dn:a 28 b. m. obchod r? małżonkowie Jó

zef i Joanna Białas rodź. RasseV jubileusz srebrnego 
wesela. Z łego powodu życz? in najlepszego zdrów,-'» 
i wszelkiej pomyślności, ażeby się w szczęściu raz doczekali 
złolego wesela wdzięczne dzie-ci.

Dzisiàj we wtorek, dnia 26-go wr seśrna, zasnat spokojnie po ciężkich 
cierpieniach, które znosił z wielką cierpliwością, kilkakrotnie zaopatrzony 
św. Sakramentami, mój kochany ojciec ś. p.

JAN KAPITZA
w 80-tym roku życia.

Miedzna-Tychy, dnia 26-go września 1916.
Ks. Jan Kapîtza, dziekan.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, o godzinie 9ł/a w Miedźnie.


